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W całym szeregu miast ogloszono republike komunistyczną 
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Rewolucioniści sieią panikę Kómbaiai i walkami z wojskiem 


PARYŻ, 11 XII. (PAT). — 
Wrzenie rewolucyjne w Hisz 
panji nie ustało. W Madrycie 
w niedzielę wieczorem wybu- 
chła bomba na jednej z artery! 
miejskich. Przejeżdżający sa 
mochód uległ całkowitemu zu 
szczeniu. 


Bomby i ciemności 


Rząd zastanawiał się nad e- 
wentualnością ogłoszenia sta 
nu oblężenia. Premjer Barrios 
oświadczył, że narazie 

nie zachodzi putrzeba 
zastosowania tego zarządzeńia 

W czasie narad gabinetu na 
ulicach miasta kolportówanu 
odezwy, wzywające robotni- 
ków do strejku powszechnego. 

O godz, 21 znowu wybuchła 
bomba w centrum miasta O 
godz. 22 doniesiono o 5 zama- 
chach bombowych w Madrycie 
i okolicy. W pobliskiem mia 
steczku Canillas 
wybuch zniszezył miejscową 


w Villaverde uszkodzono insta 
lację hydroelektryczną, powo- 
dując ciemności w całej okoli 
cy. O godz, 22 premjer Barrios 
wygłosił przez radjo przemó- 
wienie, w  którem zapowie- 
dział, że rząd, oparty o wię- 
kszość społeczeństwa, użyje 
wszelkich środków, by zape- 
wnić spokój. Piętnując sekcję 
sabotażystów, premjer wezwał 
spokojną ludność kraju do 
współpracy z organami policyj 
nymi w walce „ wywrotowcą- 
mi. 


Wbrew uchwale 
sogjalistów 


Równocześnie z posiedze- 
niem gabinetu obradowali dzia 
łącze socjalistyczni, Sekretarz 
nnji generalnej pracownil.ów 
oświadczył, że 
ani unja, ani partja socjali- 
styczna nie nrzyłączą się lo 
proklamowanego przez gene- 
ralną konfederację praey strej 

ku powszechnego. 

O północy przemawiał przez 
radjo minister spraw wewnętrz 
nych, który uspokajał ludność. 
Zdaniem ministra, zamachy 
bombowe mają na cełu wywo- 
łanie w społeczeństwie paniki. 
Rząd nie da się jednak zastra- 
szyć, 

Podczas przemówienia mini- 
stra zasygnalizowano nowy 
wybuch bomby. w stolicy. 
W licznych dzielnicach miasta 
zapanowała panika, Dokonano 
kilkuset aresztowań i skonfi- 
skowano wezwania do strejku 


powszechnego, 

O godz. 1 w nocy minister 
spraw wewnętrznych znowu 
przyjął dygnitarzy. którym 
oświadczył, że istnieje jeszcze 
kilka drobnych ognisk ruchu 
rewolucyjnego, które będą zli 
kwidowane w ciągu  na;bliż- 
szych godzin, 


Strejk powszechny 


Proklamowany „na dzis 


przez anarcho - syndykalistów | 


strejk powszechny 'w Madrycie 
nie objął szerszych warstw. 
Do porzucenia pracy mus: )- 
no robotników budowlanych i 
"częściowo tramwajarzy i szofe- 
rów taksówek. Przywódcy 
strejke nakazywali na przed- 
mieściach zamykanie sklepów. 


Nie dopuszczono również na 
rynek wozów z żywnością. 

Władze policyjne zapewniły 
jednak norma?ną aprowizację 
Madrytu. 

Na prowincji strejk ogarnął 

szersze koła, 
W Vitoria zostuł zabity j*łen 
ze strejkujących. W Posajez, 
w niewielkim porcie koło San 
Sebastian, doszło do starcia po 
między policją a strejkujscy- 
mi. W Kadyksie strejkują ro- 
hotnicy, szoferzy i kelnerzy. 
W Algezinos wstrzymano kí- 
munikację kolejową. Również 
nie wyruszyły statki,  kursaja- 
ce między Algezinos a Gibral- 
tarem, Pociągi z Madrytu odc- 
szły z opóźnieniem. 

W Sevilli, Kadvksie 1 Alme 

rji kolejarze przyłączyli się do 


strejku powszechnego. Komu- 
nikacja kolejowa została 
wstrzymana. Pociąg z Madry- 
tu został zatrzymany przed Se 
willą i uruchomiony dopiero 
przy pomocy władz wojsko- 
wych. Wojska obsadziły wszy 
stkie stacje i objekty kolejowe 
W całej Andaluzji dokonano 
licznych aresztowań, 


Wojna domowa 
w pełni 


W prowincji Tereue], sprowa 
dzone oddziały wojskowe zaję- 
ły kilkd miasteczek. 


Oddział piechoty, wkraczający 
do Alcorisa, został powitany 
strzałami i granatami reom 
nymi. 


ŁODZIANIE DO PALESTYNY 


usiłowali przedostać się przez Wiedeń za fał: 
szywumi paszporiami 


WIEDEŃ, 11 XII. (PAT). — 
Korespondencja policyjna 
„Wilhelm* donosi: Policja wie 
deńska dowiedziała się, że do 
jednego z wiedeńskich biur va 
dróży oddano paszporty pol- 
skie dla 
ZAKUPIENIA BILETÓW PO- 
DRÓŻY DO PALESTYNY. 
Policja zatrzymała kilka o- 
sób, posiadających takie pasz- 
porty. Wśród zatrzymanych 
znajdują się: 27-letnia Mindla 
Englischer z Łodzi, żona kup- 
ea, 28-letni Mojżesz Lejzero- 


wicz, rzeźnik i jego 27-letnia 
żona, Gołda 2 Łodzi, 


szawy, 25-letnia Paulina Mor- 
genstein, pończoszarka u Ło- 
dzi i 26-letria Bluma Żychliń- 
ska, pończoszarka z Łodzi. 
Wymienione osoby miały 
paszporty polskie, na których, 
jak się okazało, 
KLAUZULA PRZEDŁUŻAJĄCA 
BYŁA SFAŁSZOWANA. 


Stwierdzono, że osoby te po+ 


wierzyły sprawe załatwienia 
wiz niejakiemu Berkowi Fryd- 


20-letni 
Awizer Rotste!n, kupiec z Wor| 


| manowi. Frydmana policja are 
sztówała. Okazało się, że rów- 
nież i Frydman miał pasz- 
port sfałszowany. Frydman wy 
szukiwał osoby, zamierzaiące 
wyemigrować do Palestyny, 
które 
NIE MOGŁY UZYSKAĆ WIZ 
Ludziom tym Frydman prope- 
nowsł załatwienie sprawy wiz, 
żądając za to znacznego wyna 
grodzenia pieniężnego. 
Wszyscy zatrzymani przeka- 


dowi krałov;:emu. 


Śmiertelne mrozy 
Kilkadziesiąt osób zgi- 
nęło w Ameryce 

NOWY JORK, 11. 12. (PAT). — 
Wskutek panujących mrozów i śnie 
życy we wschodnich i środkowych 
stanach 25 osób poniosło śmierć. Se 
kretarz stanu spraw wewnętrznych 
Ickes wskutek  poślizgnięcia się 
uległ złamaniu kości biodrowej. 
Stan jego jest groźny. 

Najstarsi ludzie 
nie pamiętają... 

LONDYN, 11, 12. (PAT). W ca- 
łej Anglji panują niesłychane mro- 
zy. Obecna fala zimna jest najsil- 
niejszą od 1895 roku. Tamiza w po 
bliżu Kingston zamarzła. Trzy 080- 
by zmarzły z powodu mrozu. 


Dwa wyroki Śmierci 


za zamordowanie narzeczonej w ciąży 


Ze Lwowa donoszą: 


Wczoraj w Rawie Ruskiej pod 
Lwowem sąd doraźny rozpatrywał 
sprawę przeciwko dwum parobkom 
wiejskim, oskarżonym 0 morder- 
stwo. 

Na ławie oskarżonych zasiedli 
Michał Paneczko i Hryn Hałas, Ten 
ostatni od dłuższego czasu zarę- 
czony był z córką sąsiada, Domasz 
kiewiczówną. Ostatnio, gdy dziew- 
czyna znałazia się w odmiennym 
stanie i zaczęła domagać się od 
uarzeczonego, by ją poślubił, Hałas 


postanowił pozbyć się jej, 


W tym celu nakłonił swego zna- 
jomego Michała Paneczko do zabi- 
cia Domaszkiewiczówny, przyrze- 
kając za to wynagrodzenie. Pew- 
nego wieczoru ybaj udali się przed 
čom Domaszkiewicza i tam Panecz 
ko strzelił przez okno do siedzącej 
obok dziewczyny, kładąc ją trupem 
na miejscu. 
| Trybunał wydał wyrok, skazują- 
lcy obu oskarżonych na śmierć. 0- 
brońcy zwrócili się do Prezydenta 
Rzplitej z prośbą o ułaskawienie. 


zani zostali wiedeńskiemu Sa- |k 


Zabito trzech żołneirzy, Zginę- 
ło również dwuch rewolucjoni- 
stów, 
W Matas, gdzie 
proklamowano republikę ko- 
munistyczną, 
ruch rewolucyjny stłumiła policja i 
woji 0. 
Miasto Valderrobles zostało za- 
jęte przez rewolucjonistów, 
którzy arcsztowaji miejscowe 
władze i spalili archiwum 
komunalne. 


W prowincji Huesca doszło w nie: 

dzielę do starć oomiędzy policją i 

rowolnejonistami 

Zabity został znany anarchista 
Mavilla. 


W Albaląto 300 rewolucjonistów 
zaatskowało oddział gwardji oby: 


watelskiej. Napad zl dowała 
kompanja piechoty.  Wywrotowcy 
zbiegli, pozostawiając dużo broni. 


10 rewolucjonistów aresztowano, 

W Aleampel i Paralfa rewolu- 
ejoniści proklamowali komunę. 
Policja i gwardja  interwenjowały. 
W Villanueva podczas strzelaniny 
zabito 8 przywódców rozruchów. 


Groźna syfuacja 
w Barcelonie 


Na przedmieściach Barcelony 
przerwano przewodniki elek- 
tryczne i pod osłoną ciemności 
zmatakowano patrole gwardji 
obywatelskiej. 
Kilku żołnierzy zostało ciężko ran 
nych. Rewolucjoniści rzucili bombę 
pod koszary gwardji. Trzech prze- 
chodnićw odniosło rany. 

W Bordet usiłowano podpalić 
ołtarz w kościele i rzucono bombę 
na transformator elektryczny, oraz 
podłożono materjał wybuchowy pod 
| most kolejowy. 


wywołać za wszelkę cenę strejk ko 
Injowy. Gubernator Barcelony wy- 
dał 

nakaz chodzenia po mieście 
grupami, liczącemi więcej, niż 
I 2 osoby. 

W dzielnicy Torrasa policja o 
strzeliwała ukrytych w garażu re 
wolucjonistów. W różnych pun 
ktach miasta dochodziło do strzela 
niny, w czasie której kilka osób 
zostało rannych. Dokonano lic 
nych arósztowań. W dniu- dzisi: 
szym 
zarówno w Barcelonie, jak i w 
okolicy, zmuszono robotników 

do porzucenia pracy. 

W jednej z dzielnie na opornych 
rzucono bombę. W dzielnicy Św. 
Marcina wywiązała się strzelanina 
pomiędzy  strejkującymi, a poli- 
cją. Koło Milas dokonano wielu a- 
cesztowań. 

Wykryto liczne składy 


broni. 


12.XU1. — „GŁOS PORANNY” — 1933 


awo 


10 milionów białych i czarnych 


umiera z ślodu w służbie Królowej Bawełny 


Mały słowniczek kryzysu 0- 
picwa: „Farma: kawał upraw- 
nej ziemi, ze wszystkich stron 
otoczony wi jelami i pokry 
ty kypotekami, na którym ro- 
dzina, złożona œ sześciu osh, 
m pacea starego kupionego sa 
mochodn, którego z%iornik ben 
zyny jest pusty, daremnie usi- 
duje jakoś się utrzymać“, 

Kryzysy wynikły z wrażliwa 
ści i 
KOMPLIKACJI W MECHANIŻ 
MIE WYMIANY TOWARÓW 
W NOWOCZESNEM SPOŁE 

CZEŃSTWIE, 

Ahy je przetrzymać, musi się 
kraj móc oprzeć na stanie 
ebłopskim, który w wypadku 
konieczności może przez kilka 
lat żyć ze swych własnych pro 
duktów. We Francji istnieją 
takie gospodarstwa rolne. 
Znam w Perigord śierżarców. 
których wymiaha towarów a o- 
fuczającym Światem nie prze- 
kracza 600 franków rocznie. 
Zjadają oni własne jarzyny, 
swoje kury i świnie. Wymie- 
niają swoje zboże . na chleb, 
swoją wełnę na materjały. Mo- 
ga oni podczas kryzysu zbied- 
nieć, ale nie mogą umrzeć 2 
głodu. Taki stan chłopski jest 
oczywiście doskonałym bufo- 
rem dla łagodzenia brutalnych 
ciosów, zwiazanych ze zmia- 
nami w ustroju przemysłu. 

W Ameryce ten stan nie 
istnieje. Prosmę ruszyć na po- 
łudnie: Spotyka się tam miljo- 
ny ludzi, k órzy produkują wy- 
łącznie hawełnę. Prosze się u- 
dać do stanów centralnych: 
Miliony ludzi, którzy zajmują | 
się wyłacznie produkcją  zbo- | 
ka. — 

Niedaleko cd Nowego Jorku 
istnieje zaklad hodowli bydła, 
który jest wstrząsającym obra- 
zem kryzysu farmerów w tym 
kraju. 

ZAKŁAD TEN NAZYWA SIE 
„ROTOLACTOR*. 

Proszę sobie wyobrazić ol- 
brzymie oko.y, w których n- 
mieszczono 1680 krów. Trzy ra! 
my dziennie pędzi się te krowy 
długim szeregiem, który po- 
woli porusza się w kierunku le 
żącego pośrodizu okrągłego gma 
chu. W centrum tego gmachu 
znajduje się wirująca płyta, na 
której zmieścić się może pięć 
dziesiąt k- W momencie, 
gdy krowa wkracza na „roto- 
lactor*, zamyka się automaty 
cznie jaramo dokoła jej karku. 
Płyta wiruje dalej, krowa prze- 


Kino dzwiekowe 


„PALACE“ 


Ostatnie dni! 


Początek o godz. 4-ej. 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„BAPITOL” 


Dziś i dni następnych! 


choflzi obok strumienia 
cej wody, która omywa wv- 
miona, poczem  przesnwa się 
pod stremień gorącego powie- 
trza. który suszy; wreszcie każe 
de wymię zostaje wytarte ste- 
rylizowanym ręcznikiem. Kri- 
wy „łocza się* dalej. Automa- 
tyczne ssawki zostają maco- 
wane na wymionh. © icać, 
jak miko powoli napsłma n- 
mieszczony dość wysoko zbior- 
nik. Ten srklany zbiornik po- 
lączony jest z krową zapoma- 
cą weża gumowego. Wspom- 
niana maszyna może w ciagu 
dwanastu minut wydezynfeko 
wać, wyszuszyć i 

WYDOIĆ 50 KRÓW. CZYLI 

GAŁE STADO, W CIĄGU 

7 GODZIN, 

Te nieskończone szeregi zwie- 
rząt, które nigdy w życiu nie 
oglądają łąki i które Iwią erąść 
dnia spędzają na wystawaniu 
w ogonku przed swego rodza- 
ju salą operacyjną, pomocnicy 
w gumowych rękawiczkach, te 
białe, śmietankowe fale, 
noszące się w szklanych zbior- 
kach I wylewające się automa- 


gora 


tycznie przez poniklowane ru-; 


ry odpływowe — wszystko ra- 
zem daje wstrząsające widowi- 
sko. — 

Przychodzą człowiekowi na 
myśl łąki Normandji, krowy z 
"Troyon, holenderskie okazy. 
Daremnie zapewnia prospekt, 
remławany przy wejściu: „Nie- 
wielu ludzi prowadzi tak sta- 
rannie uregulowane życie, jak 
nowoczesna krowa, Wielka 1 
poważna odpowiedzialność cią 
ży na tych żywicielkach na- 
szego narodm, a przyjmują one 
tę odpowiedzialność z godno- 
ścią krów, natomiast interesu- 
łe go godność wieln setek far- 
merów, których ta 
FABRYKA MLEKA ZRUJNO- 

WAŁA, 

Aby dzisiaj hyć  farmerem 
nie trzeba już wogóle posis- 
dać fermy. Wystarczy mopa- 
trzeć się w ndział 10 — 20 
krów w takiem, jak powyższe, 
przedsiębiorsi W ten spo- 
sób realne posiadanie. zarówno 
farmera, jak akcjonarjusza ja- 
kiegokolwiek przemysłu, staje 
się pojęciem zupełnie abstrak- 
cyjnem. I stąd jesteśmy świad- 
kami, że w okresie kryzysu nie 
ma mleka krowiego dla dzieci 
farmerów. 

W rzeczywisłoś prawa ma 
się tak, że zbyt wielka ilość 
amerykańskich farmerów stała 


| | NASPROGRAM: 


Dramat nieokie'znanej 
miłości, owiany czarem 
wschodnich melodji i 
agzofyzmu p, t. 


pod- | 


| | Najnowsze arcydzieło 
1 Cecil B. de Mille'e 
| 


się przedsiębiorcami i przemy- 
słowcami. W okresie od 1850 
do 1920 roku zasadnicze wa- 
runki gospodarcze zostały dla 
nich przez nadawyczajne okn- 
liczności całkiem  zafałszowa- 
ne. Deeyzja Anglji sa rządów 
Peela, aby poświęcić rolnictwo 
na rzecz handlu i przemysłu 
eraz olbrzymie potraeby Euro- 
py podczas wojńy światowej 
zrodziły w farmerże a central- 
nego zachodu złudzenia, że mu 
si on jedynie 

DUŻO PRODUKOWAĆ, ABY 
WIELE SPRZEDAWAĆ I SZYB 

KO SIĘ ZBOGACIĆ. 

Stąd pokusa stałego powięk- 
| szania mysków przez zakup no- 
wych maszyn rolniczych i no- 
wych połaci zfemi oraz szuka- 
nia kredytów, jeśli się kapita- 
łu na zakup nie posiada. 


Obecnie produkcja stała się 
nadprodukcją. Zboże i bawel- 
na nagromadziły się w olbrzy- 
mich ilościach. Ceny spadły 
Od. 1910 do 1914 roku farmer 
amerykański otrzymywał 88 
centów za miarkę zboża; w ro- 
' ku 1920 do 2 dol. 25 centów, a 
w roku 1933 — 37 centów, (Ce- 
na zboża we Francji w tym sa- 
mym cznsie ca 1 dol, 70 ct.) 
Plmmtator sprzedawał swoją ba 
wełnę w roku 1910-ym po 12, 
centów za funt, a w roku 1988, 
— po 5 centów. Cena bawełny | 
5 — 6 centów oznacza nędzę 
stanów południowych. 
DZIESIĘĆ MILJONÓW BIA- 
| ŁYCH I CZARNYCH NIEWOL 
NIKÓW UMIERA Z GŁODU 

W SŁUŻBIE KRÓLOWEJ 

BAWEŁNY, 

Całe rodziny muszą wyżyć 
za 50 eentów tygodniowo. W 
styczniu cały świat sądził, że 
jeśli cena bawełny nie skoczy, 
przynajmniej do 10 centów, a 
zboże do 90 centów, to kilka | 


Nancy 


Już wkrótce ujrzycie na ekranie Grand-Kina 
dawno niewidzianą 


„UPADŁEGO ANIOŁA” 


w nowym przeboju Paramountu 
s p d F 99 
„e00 pręgierzem 

m e A 
BRNERBZBZZANZEDERTEĄA 
Bunt Młodzieży 


:Nadprogram: Najaktualniejszy tygodnik dzwiękowy „PARAMOUNTU* 


Mecz Polska - Niemcy 


„Noc w Kairze 


W „Nowa Palestyna” 


Poczatek o 4.30. w soboty i niedziele o 12.30. 


miljonów iarmerów nietylko 
popadnie w nędzę i ruinę, ale | 
zostanie 

WYPĘDZONYCH Z DOMU 

I FARMY. 

Bowiem stałe ciężary 
wahały się i nie zmniejszały. 
Farmer amerykański nginał 
się nie tylko pod ciosami zniż- 
ki een, ale przedewszystkiem 
pod ciężarem podatków i hipo- 
tek. Jak szaleniec  wchłaniał 
kredyty. Ceny ziemi rosły, a 
farmer sądził, że napewno za- 
robi, jeśli farma nawet nic 
przynosić nie będzie, na sprze- 
daży posiadanego gruntu, Ban- 
kierzy i wielkie zakłady kredy 
towe ofiarowały pieniądze. — 
Snekulowano terenami central 
nego Zachodu, jak akcjamt 
na Wallstreet. Kramikarz w 
małem miasteczku nabywał op 
cję na szmat ziemi i sprzeda- 
wał ją z zyskiem. W roku 1930 
hipoteki, obciążające ziemię, 
osiągnęły pokaźną sumę 95 
miljsrdów dolarów, Przynosiły 
one kredytującym 7 procent w 
czasach, gdy farmer jeszcze 
dokłada, 

Około roku 1932 bankierzy 
zaczęli się martwić z powodu 
trwającej niewypłacalności far- 
merów, Ogarrął ich lęk i zaczę 
li oni nalegać bądź na zwrot 
kredytów, bądź na licytowanie 
dłużników. Ludzie, którzy przez 
30 lat życia pracowali w swo- 
jej farmie, zostali wypędzeni 
od warsztatu pracy. Ich konie, 
bydło i meble sprzedano z pu- 
blicznego przetargu. I oto na- 


nie 


gle ci 

POTOMKOWIE BUNTOWNI- 

KÓW NAGLE SIĘ ROZWŚCIE 
CZYLI. 

Na polach Jowy i Illinois 
pobili sędziów, którzy zarzą- 
dzili przymusową sprzedaż ich 
dobytku. Gdy przełarg miał 


Carrolli 


bohaterką 


posągowo 


Hur: 


$ W rolach głównych: 


oraz bohater „Ben- 
a* piękny Poganin 


się odbywać, sąsiedzi udali się 
na miejsce licytacji, przepędzi- 
li obcych nabywców, poczem 
sami zaofiarowali 25 eeutów za 
konia, 10 centów za krowę i 5 
centów za świnię, 


W ten sposób 
FARMA WARTOŚCI 3 TYSIĘ: 
CY DOLARÓW ZOSTAŁA OFI 
CJALNIE SPRZEDANA ZA 
30 DOLARÓW 


i w całości zwrócona dawno- 
mu właścielelowi, Odrazu mma- 
leziono nawet nawę dla tego 
rodzaju tranzakcji. Nazywają 
się one „3-groszowe sprzedażeć 
(Penny sales), 

Jedynym widokiem popra- 
wy byłaby dla chłopa zwyżka 
cen jego produktów. Hoover 
próbował zakupu przez pań- 
stwa nadwyżki zbiorów. Re- 
zultat był opłakany. Państwo 
straciło na tej tranzakcji mil- 
jardy, a farmerzy nie na niej 
nie zarobili;  howiem kupcy: 
którzy czuli na rynku te ol- 
brzymie zapasy, nie pojawili 
się. W pobliżu wielkich miast 
farmerzy próbowali organizo- 
wać strejki żywnościowe, prze- 
dewszystkiem mleczne, aby 
WYGŁODZONYCH MIESZCZU 
CHÓW ZMUSIĆ DO PŁACE- 

NIA WYŻSZYCH CH 


Ten ruch otrzymał nazwę 
„feri farmerów“, Spalił on na 
panewce. 

Na całym centralnym 
chodzie zachowywali się far 
merzy o wiele gwaltownie, 
niż robotniey, Nie dzieliła ich 
rasa, ani język, Stanowili oni 
jednolitą masę ludzi, dumnych 
ze swej przeszłości, dumnych 
ze swej religijnej i politycznej 
potęgi. Żądali oni z zaciętością 
ochrony od państwa, do które- 
go zułożycieli i opok należeli. 
Jeśli ceny nie mogły się pod- 
nieść, to żądali oni środków, 
któreby zredukowały ich dłu» 
gi. Sześć miljonów mężczyzit, 
a więc 30 miljonów ludzi, jeśii 
doliczyć rodziny, poczuło się 
nagle ohrabowanymi ze wszy- 
stkiego, eo posiadali przez nie- 
ubłagany mechanizm, którego 
gry zupełnie nie rozumieli. 
Tak wyglądała sytuacja farme 
rów aż do 
REWOLUCYJNYCH ZARZĄ- 

DZEŃ ROOSEVELTA, 
ale i one nie przyniosły stałe- 
go polepszenia ich byty, raczej 
chwiiową narkozę. 


ANDRE MAUROIS. 


Za- 


MYRNA LOY 
Ramon Nov rro 


Wysiłek twórczej pracy żydow- 
skich pionierów nad odbudową 
siedziby narodowej 


ogrzana | 


piękna 


12.X11.— 


„GŁOS PORANNY” — 


> 1933 


Kitler żąda armji, Szary I Austrii 


Aspiracje Niemiec nie nadają się do poważnej dyskusji 


BERLIN, 11. 12. (PAT). Biuro 
Wolfa komyuzikuje: Hiller przyjął 
dziś w obecności ministra spraw za 
granicznych barona von Neuratba 
ambasadora Francji Francois Pon- 
cela, W czasie rozmowy kontynu- 
Gwara była rozpoczęta w dniu 24 
tb, m. wymiana zdań na temat róż 
nych kwestji aktualnych, 

LONDYN, 11 12. (PAT). — W 
związku z aktywaeścią dyplonz- 
tyczną, jaka daje się zauważyć w 
obecnej chwili w stolicach głów- 
nych mocarstw europejskich, a 
przedewszystkiem w Londynie, w 
miarodajnych kołach politycznych 
wskazują na kaniecznoeść oddzie! 
nia dwuch rozmaitych i odrębqych 
zagadnień, jakie w niektórych od- 
łamach prasy są niesłusznie ze so 
bą wiązene, 

Temi dwoma zagadnieniami są: 

1) kwestja bezpośrednia i przets 
bliższa powrotu Niemiec do między 
narodowych obrad rozbrożeniowvch 

2) kwestia pośrednia, a przeto 
dalsza, zreorganizowania ligi naro: 
dów. 

O ile chadzi o kwestję pierwszą. 
to droga powrotu Niemiec do obrad 
rozbrojeniowych prowadzi przez 
bezposrednie porozumienie Niemiec 
z Francją. Pierwszą próba tego pa 
rozumienia były rozmowy Hitlera 
z »mbasadorem franeus'im w Ber- 
linie w dou 24 listopada. 

W rozmowie tej kanclerz Hitler 
zażadać mial: 


a) ARMJI 300-TYSIĘCZNEJ, na 
leżycie  uzbrojonej, wyposażonej 
m. in. w 700 aeroplanów wywia- 
towczych; 

h) BEZZWŁOCZNEGO ZWROTU 
BEZ PLEBISCYTU ZAGŁĘBIA 
SAARY; 

c) pozostawienia Niemcom wol- 
nej ręki w kierunku ANSCHLUSSU 
Z AUSTRJĄ. Hitler miał również 
poruszyć aspiracje Niemiec w kie- 
runku Ukrainy sowieckiej. 

Ta pierwsza próba podobno nie 
udała się. Żądania, wysunięfe przez 
Hitlera sa uważane przez rząd bry 
tyjski, jako NIE NADAJĄCE SIE 
DO POWAŻNEJ DYSKUSJI. 


Małpie  złośl 


WIEDEŃ, 11. 12. (PAT). Z powo 
du ucieczki agitatora narodowo-so- 
ejalistycznego, ks. Sachsen-Meinin- 
gena i z powodu nielegalnej propa- 
gandy narodowo - socjalistycznej, 
olicjalna „Politische Korrespon- 
denz” zapowiada ostrzejszy kurs 
wobec narodowych - socjalistów. 


Wczoraj rząd postanowił wysłać 
do obozu karnego w Woellersdost 
większą liczbę wybitnlejszych dzia 


Posłowie z opozycji 


żądają zwołania sejmowej komisji spraw 


zagrani 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 

W dniu wczorajszym jedenastu 
członków komisji spraw zagranicz 
nych sejmu ze stronnictw opozycyj 
nych wystąpiło do przewodniczące- 
go komisji spraw zagranicznych sej 
mu z listem treści następującej: 

„Zgodnie z art, 76 regulaminu 
zwracamy się niniejszem do p. prze 
wodniczącego o zwołanie komisji 
spraw zagranicznych sejmu w ciągu 
48 godzin na dzień nie później, 
niż piąty po otrzymaniu tego pi- 
sma. 

Ostatnie rozprawy komisji o poli 
tyce zagranicznej na podstawie 
expose ministra spraw zagranie» 


1 


cznych 


nych odbyły się 22 lutego 1933 r. 
t. j. 10 miesięcy temu. Od tego cza- 
su zdarzenia w polityce międzyna- 
rodowej oraz w polityce polskiej 
na gruncie międzynarodowym były 
ietylko ważne, lecz wręcz donio- 
słe, a w chwili obecnej powagą ich 
zest szczególnie wielka. Polityka 
zegrani iczna była też w tym okres'e 
i jest ciagłe w innych państwach 
przedmiotem wielokrotnych i grun 
tewnych rozpraw parlamentarnych. 
U nas sejm Rzeczypospolitej był 
tej możucści od marca rb. pozha- 
wiony. W tym stanie rzeczy wzno- 
wienie rozpraw komisji spraw za- 
granicznych uważamy za koniecz- 
ne". 


aim pozbawił mandatów 


wszystkich skazanych 


Warsz, kor. 
go“ telefonuje; 

Wczorajsze posiedzenie 
mu właściwie należy nazw 
„cichą akademją* na sześć 

źniów brzeskich. Było © 
j finałem finałów 
skich, Trwało 12 minut. 
minut tego t.wania p: święco- 
no likwidacji spraw bszesk'ch 
Mianowicie marszałek sejmu 
odczytał decyzję sądu w spra 
wie b. więźniów  brzeskich, 
stwierdzając tem samem. że 
mandaty ich wygasły i prosił 
sejm 0 przyjęcie tego do win- 
domości Przeciwko tej decyzji 
wystąpił poseł Róg. Marszałek 
nie dopuścił go do głosu. W 
głosowaniu przyjęto wniosek 
marszałka. 

Przy koń 


Rudżeł w komisji 


£ Warszawy donoszą: 
Komisja budżetowa sejmu przy- 


„Głosu Poranne 


sei 


u posiedzenia, gdy 


bułżctowym na 
904 3 a porządwu dzienny™ był 
budżet ydgnta  Rzeczypospoli 
teji Na zej izby kontroli 

Fo przyjęcia obu tych prelimi 
rzy posiedzenie zamknięto. 


f|dziennym dzisiejszego 


b. więźniów brzesk ch 


marszałek ogłosił, że posiedze- 
nie sejmu jest zamknięte, po- 
słowie z lewicy i stronnietwa 
Indowego wznieśli 
Tem się skończyło właściwie 
posiedzenie, bo niektóre spra- 
wy, które były na porządku 
posie- 
dzenia, nie przed'tawiały wię 
kszego znaczenia. Posiedzenie 
następne odbędzie się 15 gru- 
dnia. 
+ 2 « 

Na wezo:ajszem posiedze- 
niu po raz pierwszy w charak= 
terze posła zjawił się b. pre: 
mjer Prystor i zajął miejsce w 
pierwszym rzędzie, jako czło- 
nek klubu BB. 


. . 
Klub ludowy przygotował na 


dzisiaj obszerne wnioski w 
sprawie zajść. w Małopolsce 
wschodniej, ale nie -przewi- 


dział, że posiedzenie trwać bz- 
dzie tak k o. Dopiero w 
chwili 


sek na trybunie prezvdjalnej. 
Wskutek tego wnoisek ten nie 


został jeszeze wciągnięty da 
prookułn wczorajszego posie- 
dzenia. 


okrzyk. |” 


gdy marszałek już stu-| 
kał laską, złożył pos. Róg wnio 


Obecnie oczekiwany jest nastep- 
ny krok. Będzie nim wysunięcie 
przez Francję pewnych postulatów 
pod adresem Niemiec, Głównym 
posiułatem Francji będzie, według 
wiadomości, przywiezionej do Lon- 
dynu przez ambasadora Wielkiej 
Brytanji w Paryżu, lorda Tyrre!!a, 
kwestja kontroli zbrojeń w Niem- 
czech. Francja wychodzi z założe 
nia, że o jakichkolwiek koncesjach 
zbrojeniowych dla Niemiec można 
będzie mówić dopiero wówczas. 
GDY ZNANYM SIĘ STANIE 0- 
BECNY STAN ZBROJEŃ w Niem- 
czech. Francja gotowa jest uznaó, 
ten stan za legalny, 


iwości megafonowe 


laczy narodowo + socjalistycznych. 
Co się tyczy ucieczki ks. Sachsen 
Meiningena, który po odsiedzenin 
kary 6-miesięcznej w areszcie, miał 
tawiony do Woellersdorfu, 
olitische Korcespndenz* wyjaś- 
a, iż ze względu na inierwencję 
poselstwa niemieckiego we Wied- 
niu, pozwolono dwukrotnie ksyęciu 
na odroczenie wyjazdu do Woellers 
torfu, by umożliwić mu uporządko 
wanie spraw majątkowych, Książę 
skorzystał z tej względności i u- 
ciekł wraz z żona zagranicę. 
Komisarz policji w Klagenfurcie 
który miał pilnować księcia, został 
zawieszony w urzędowaniu, 


WIEDEŃ, 11. 12. (PAT). Nad gra 
nicą austrjacką, kolo  Duernberga, 
ustawiono na  terytorjum bawar- 
skiem olbrzymi megałon, przez Lió 
ry w ciągu niedzieli do godz. 9-ej 
wiecz. wygłaszana antyaustrjaekie 
przemówienia, W przerwach sły- 
chać by! megalon pieśni 
antyaustrji 


Oszyści i włorzędzy 


pionierami hitleryzmu 
w Szwecji 

SZTOKHOLM, 11. 12. (PAT). — 
Niedawne zafścia, wywołane na te 
renie. uniwersyteckim przez hitle- 
rowców, skłoniły policję do dokona 
nia rewizji w ognisku narodowo- 
socjalistycznem w Sztokholmie. Za- 
trzymano 11 osób, któse tam za- 
mieszkiwały. Po przesłuchaniu w 
komisarjacie, wszystkich  zwolnio- 


dod Ge 
9929009209099099000000004 


Gdańsk niemiecki 


po wsze czasy był, jest 
i będzie 

GDAŃSK, 11, 12. (Tel. wł, „Gło- 
su Porannego”). 

Na lotnisku gdańskiem we Wrze- 
szczu odbył się dzisiaj chrzest no- 
wego samolotu gdańskiego, który 
oirzymał nazwę „Peter von Dan- 
zig 1”. 

Podczas chrzta wiceprezes sena- 
tu Straeser wygłosił mowę, w któ- 
rej oświadczył, że nowy samolot 
ma dowieść światu, iż Gdańsk po 


tym wypadku, o ile liczebność i ja- 
kość zbrojeń niemieckich zostanie 
w drodze kontroli dokładnie stwier- 
dzona Wszelkie koncesje na rzecz 
'lozbrajania się Niemiec muszą mieć 
jako punkt wyjścia stwierdzony 
nrzez koatrolę obecny stan uzbro- 
jenia Niemiec. 

W razje sabotowania przez Niem- 
cy tego rodzaju kontroli, Francja 
pragnie zapewaionych zgóry na pi- 
śmie gwarancji Wielkiej Brytanii 
to do WSPÓŁDZIAŁANIA WIEL- 
KIEJ BRYTANJI Z FRANCJĄ GDY 


BY ZASZŁA KONIECZNOŚĆ ZA- 
STOSOWANIA SANKCJI przeciw- 


ale tylko w |ko sahotującym kontrolę Niemcom. 


Austrja walczy z hitleryzmem 


bawarczyków 


Z dochodzenia władz wynika, że 
jeden z zatrzymanych narodowych 
socjalistów był poszukiwany za 0- 
szustwa, drugi jest znany, jako a- 
wanturnik i włóczęga. 


p EEE 


© wyrobu nowego proszku 
do mycia głowy użyte zostają 
czyste, łagodne oleje roślinna. 
Dzięki nim włosy stają sie miękkie, 
jedwabiste, puszyste, piękne. Pro- 
stek fen — to shampoo Palmolive, 
który zmywa naskórek głowy lago. 
dnie, a mimo fo gruntownie. Pierwe 
sza próba przekona Panią, że sham- 
poo Palmolive pielęgnuje idealnie 
włosy, jak mydło Palmolive cerę. 
Każdy pakiet zawiera dwie 
torebki, 
Colgate-Palmetive, Sp.zo, 


Dla jasnych 
1 dla ciemnych 


INŻ 


72 proc. małopolskich głosów 


padło na listy stronnictw prorządowych 


Z Warszkwy donoszą: 

Na ogólną ilość 2036 manda 
tów w czterech wojewódz 
twach Małopolski, przypada 
na listę nr. 1 i listy BBWR. — 
1469 mandatów, t. j. około 72 
proc, na listy stronnictwa ni- 
rodowego 19 mandatów, Ch. 
D. 26, stronnictwa ludowego 
25, PPS, łącznie z Bundem — 
60 mandatów, Undo 142 man- 
daty, słarorusinów — 15, ukra 
ińskie lokalne — 24, żydow- 
skie ortodoksyjne, sjoniści i li- 
sty lokalne — 239 mandatów, 
niemcy — 5, dzicy — 12. 


Jak z powyższych zestawień 
wynika, Str. Nar. zdobyło mi 
nimalną ilość mandatów. “ha 
rakterystyczne jest, że chrze- 
ścijańska demokracia w tvch 
ośrodkaci, gdzie występowała 


łącznie ze stronnictwem na'o 
dowem, również w wybora”h 
poniosła klęskę. 


Socjaliści zdobyli 


17 mandatów w Tar- 
nowie 


W Tarnowie, skad man lut 
poselski piastował Adam Ci 
kosz, na ogólnę ilość 40 mav- 
datów lista robotnicza zdobyła 
17 marJatów, BB, — %3. Zu- 
znaczyć należy, iż BB, na swej 
liście zgrupowało wszystkich 
poza P, P. S. 


lość głosów SAdARYŚK na i 
stę robotniczą jest prawie lu 
ka sama, jak i na listę Ri 
gdyż w niektórych obwoda 
wyborcz. brakowało po kil 
naście głosów, W jednym 
obwodów brakowało 5 głosy 
do uzyskania jeszcze jednem 


mandatu, w ipuym — 19 


Mriauncdja ma wulłisamie 


Zamach na b. premjera, — Ucieczka przywódcy 
„niebieskich koszul 


DUBLIN, 11 XII. Sytuacja 
polityczna w Irlandji doznała 
nowego zaostrzenia, przede 
wszystkiem ze względu na dwa 


wypadki: zamach rewolwero 
wy na b. premjera, obecnego 
przywódcę opozycji, (osgra- 


ve'a, oraz ucieczkę komendan: 
ta „niebieskich koszul“ i przy 
wódcy zjednoczonej partji ir 
landzkiej, gen. O'Duffy. 


Cosgrave w towarzystwie 
przyjaciót partyjnych jechal 
samochodem z Anabry na wiec 
do innej miejscowości. 

W drodze członkowie armji 
republikańskiej urządzili na 
niego zasadzkę. Zamachawcy 
przepuścili pierwszy i drugi sa- 
mochód, trzeci zaś, w którym. 
jak się spodziewali, znajdn 
wać się miał Cosgrave. zasy- 
pali gradem kul. 

Tymczasem Cosgrave wyjąt- 
kowo jechał w pierwszym -a- 
niochodzie, ostatni zaś zajęł 
był przez bojówkę. Wywiązała 


wsze czasy był, jest i będzie nie- 
meck. 


się strzelaniną, poczem zama 
chowcy musieli się wycofać 


Sensację wywołała także 
wiadomość, że rząd irland 
postanowił w niedzielę osad 
w areszcie gen, O'Duffv. Wy- 
dany został nakaz aresztowa 
nia, 


Do Cardonagh, gdzie gen 
Q'Duffy miał przemawiać na 
wiecu, wysłano silny oddzial 
policji. Wódz faszystów dow 
dział się jedrak wcześniej " 
zamiarach policji i samocho 
dem zbiegł do północnej Irlan 
dji, 


Podobno zamierza on po ki 
ku dniach powrócić do Dubli- 
na i oddać się w ręce władz. 


W kilku miastach doszło do 
awantur ulicznych. W Tipper» 
ry policja rozpędziła zgronia- 
dzenie „niebieskich koszu“ 
Mówcę ściągnięto z trybuny, je 
dnak w drodze na posterunek 
policj:, wyrwał on się policjan 
tom, pozostawiając w ich rę- 
kach płaszcz, sam zaś wska: 
czył do samochodu i uciokł, 
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12.XII,— ..GŁOS PORANNY" — 


1933 


Ni. 348 


Prezydent senafu 
gdańskiego 
na audjencji 
u marsz. Piłsudskiego 


Z Warszawy donoszą: 


Prezydent senatu w. 
Gdańska, p. Rauschning, który 
przybył w dniu wczorajszym 
do Waszawy. przyjęty był w 
ciągu popołudnia przez marsz. 
Piłsudskiego w obecności miw 
spraw zagranicznych, Józefa 
Pecka i komisarza generalne- 
go w Gdańsku, p. Papee. Roz- 
mowa, która przeciągnęła się 
przeszło godzinę, odbyła się w 
przyjaznej atmosferze, 

Wśród dziennikarzy zagranicz- 
nych krążą pogłoski, że poza roz- 
mowami, które zostały podane w 
urzędowej pubiikacji, omawiane by 
ly sprawy polityczne, jak sprawy 
ewentualnej zmiany konstytucji, 
wzgl. całego szeregu posunięć natu 
ry politycznej 20 ro likwidacji par 
ti na terenie Gdańska. 


Rozruchy 
w Tel-Aw.wie 


LONDYN, 11. 12, (PAT), Wiado- 
ności o'rzymune tu 0 rozruchach 
w Tel Awiwie wskazują na poważ- 
ny charakter tych zamieszek, które 
stlumiono dopiero po trzygodzinnej 
walce. Porządek przywrócily od- 
działy wojska, które przybyły w 
pięciu autach pancernych, Thuas roz 
pędzono bagnetami. 4 anglików i 12 
żydów odniosło rany. 


jak hombardowano 
Wenecję z samolotów ? 
WENECJA, 11, 12. (PAT). Uka- 
zati niezwykle ciekawa histo- 
rja ataków lotniczych na Wenceję 
pale wielkiej wojny, pióra Jana 
w jello, fotografa naczelnego 
dowództwa morskich sil zbrojnych, 
w Wenecji. 


Książka ta zawierą niesłychanie 
«« niy materjal fotograficzny, mało 
anny dotychczas, a dotyczący o- 
brony napowietrznej miasta 
Marka oraz ~- najazdów Totniczych 
iustra - niemieckich na Wenecję. 
ak wynika z tekstu, napisanego 
n p. Scarabello, z 42 najazdów 
napiuwieteznych, „organizowanych 
przez nieprzyjaciół, 32 udały się, 
przyczem 323 samoloty anstro-nie- 
mieckie  bombardowały miasto, 
starając się trafić w najżywotriej- 
sze punkty. 


m. 


W ciągu jednej nocy z 26 na 27 
lutego 1918 roku, 52 samoloty nie- | 
mieckie przez osiem godzin bez! 
przerwy krążyły nad miastem, rzu 
cając 348 bomb, wypełnionych 
14,100 kg. materjałów  wybucho- 
wych. Przeważna część tych bomh 
wpadła w kanały. Szkody, spowo- 
owane podczas 82 najazdów wy- 
niosły w zakresie samych budyn- 
ków ponad 11.000.000 lirów. 


Zesłani na Wyspy Diabelskie 


stoczyli śmiertelny bój ze strażą na pokładzie okrętu 


LONDYN, 11. 12. — Z Algieru 
uadchodzą dalsze szęzegóły © tra 
gedji, jaka się rozegrała na pokła- 
dzie okrętu „Læ Mariniere”, wiozą 
tego skazańców na wyspy Djabel- 
skie. 


Okręt z 280 skazańcami przybył 
do Algieru, skąd zabrał 400 arcsz. 
tantów, skazanych przez sądy w 
Algierze, Tunisie i Maroku. Był to 
największy transport, jaki kiedy- 
kolwiek wysłano na wyspy Djabel- 
skie. 

Początkowo zamierzano więź 
niów podzielić na dwa transporty, 
jednakże ze względów oszczędno. 
ściowych francuskie ministerstwo 
sprawiedliwości postanowiło wszy- 
stkich wysłać jednym okrętem. 

Oszczędność ta, jak się okazało, 
kosztowała bardzo wiele. 

Wkrótce po wypłynięciu na mo- 
rze, strażnicy zauważyli, że więż- 
niowie zachowują się jakoś podej- 
rzanie cicho i z rezygnacją. Pod- 
rzas ocdzicnnej półgodzinnej prze- 
ehadzki grupa więźniów rzuciła 
się na strażników, inni _ poczęli 
otwierać żelazne klatki i uwalniać 
kolegów. 

Między 90 strażnikami wojsko- 
wymi i cywilnymi, a 680 skazańca- 
mi nzbrojonymi w koły i pręty že- 
lazne zawrzała walka. Była to wal 
ka na śmierć i życie Strażnicy 
otworzyli na skazańcćw morderczy 
cień. mimo to jednak szala zwy- 
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rolach głównych 


John Boles 
Evelyn Laye 


wkrótce w Lunie. |- 


Murzynowi wycięto serce 


Nowy okropny wypadek I nczu 


NOWY JORK, 11, 12. (Tel. wł.). 
Nowy okropny wypadek samosądu 
wiat miejsce w stanie Texas. Pe- 
wien murzyn nazwiskiem Gregory 
był podejrzany o usiłowanie znie- 
wolenia białej kobiety. Tłum zebrał 
się pod jego mieszkaniem. Murzyn 
ratował się ucieczką do kościoła, 
sle to mu nie pomogło. Okrutni 


czlonkowie sądu linczowego wpadli m 


do świątyni i tam kilku strzałami 
z rewolwerów położyli murzyna tru 
pem. Po samosądzie ciaguięto zwło 
ki przez dzielnicę murzyńską, a 
wreszcie wycięto olierze serce, a 
uw!łoki okaleczone spalona na sto- 
sie. 


„ELEKTROWID” 


Łódź, Przejazd 16 


Najtaniej sprzedaje żyrandole, ample, radjoodbiorniki, 


elektrotechniczne. 


przybory 


W miarę zapasów sprzedajemy 


Żarówki Helios i Tantris po gr. 85 za szfuką 


sięstwa przechylała sie na stronę 
tbuntowanych. 

Skazańcy zdobyli już ialka kara 
binów. 

Bytnacja straży stawala się coraz 
bardziej krytyczna. W tym momen 
cie, gdy zbuntowaa* byli już pana- 
mi sytuacji, zaatakowani zostali w 
ETYCE YTY 


Zgon artysty 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Wczoraj podczas próby w le- 
atrze Narodowym rozchorował się 
ciężko artysta Witold Skarżyński, 


Po przewiezieniu do szpitala chory |, 


zmarł, Należał on do zespołu teatru 
„Rozmaitości” bez przerwy od 1910 
roku, Popisową kreacją $. p. Skar- 
Łyńukiega była rola Pana Młodego 
w „Weselu. 


7 miljonów wolf 


W instytucie technologicznym w 
Darthmouth (Massachusetts. USA) 
udało się fizykowi amerykańskiemu 
prof. R. J. van den Graaf, wytwo- 
rzyć poraz pierwszy w dziejach fi- 
zyki współczesnej prad elektryczny 
o fantastycznem napięciu 7.000.000 
wolt. Prad ten wytwarza między 
siużącemi jako elektrody dwiema 
kulami aluminjowemi o Średnicy 5 
metrów każda iskrę p 14 metrach 
długości. Wyładowanie następuje 
przy wtórze ogłuszającego huku. 
Doświadczenia prof. de Graata ma- 


| ZEG 
ją głównie na celu zbadanie skut-|Słynny wynalazca sen. Marconi w drodzć z Ameryki przybył do Ja- 
ponji Na zdjęciu sen. Marconi z małżonką na jednem 
wydanych w Tokio na jego cześć. Przyjęcie utrzymane zostało 
w charakterze tradycji ianońskiej. Znakamitem» wynalezcy 


ków oddziaływania tak silnych 


wyładowań na atomy, oraz na 
strukturę różnych pierwiastków 
chemicznych. 


sposób zupełnie niezwykły. Oto 
maszynista okrętu zmobilizował per 
sonel techniczny i puścił na tium 
skazańców strumień pary. 

Wśród zbuntowanych powstał 
nieopisany popłoch, Z nieludzkiemi 
wrzaskami poczęli się wycofywać z 
pokładu, uciekając do swych kla- 
tek żelaznych. Żniwo interwencji 
maszynisty było straszne. Na pokla 
dzie pozostało 90 osób straszliwie 
poparzonych, z których conajmniej: 
połowy nie uda się utrzymać przy 


życiu. Kule strażników nśmierciły 
dalszych 40 skazańców. a kilku 
dziesięciu poraniły. 

Tlu strażników została podczas 


tej walki zabitych, narazie nie wia 
domo. W każdym razie liczba ofiar 
po ich stronie jest również znacz- 
na. 


Drogo sprzedał życie! 


HAMBURG, 11, 12. (PAT). 
Podczas starć w Hamm zastrzelono 
członka bojówki S. A. Zabójca w 
czasie ucieczki zranił ciężko irząch 
policjantów i zdołał uciec do Dort- 
mundu. 

Tam wyśledziła go policja w jed 
nym z podmiejskich domów. Wywią 
zała się ponowna strzelanina, w któ 
tej znów dwaj policjanci zostal 
ranni. Zabójca sztarmowca poległ 
w wzlce, Znaleziono przy nim trzy 
rewolwery i mnóstwo naboi. 


Nowy attache 
sowiecki 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne 
go” telefonuje: 

Na miejsce dotychczasowego so- 
wieckiego attache wojskowego, Le- 
pina, przybywa do Warszawy no- 
wy aitache, Siemionowski, Wyje- 
chał on wczoraj z Moskwy na no- 
wą placówkę. Poprzednio Siemio- 
nowski pelnit obawiązki attache 
wojskowego Sowietów w Kownie. 


Leyszy SZEWC, 
niż filozof 


PRAGA, 11, 12. (PAT). Wobec 
ogłoszenia w prasie, że ponad 1,000 
osób z ukończonemi studjami Tilo- 
zoficznemi nie może znaleźć posady 
znana fabryka obawia Bata ogło- 
siła, iż w fabryce swej zatrudni w 
chralterze robotników 109 absol» 
wenrów filozofji. 


Świnie przyjęte 
muzyką 


Do Moskwy przybył z oko- 
licznych domen państwowych 


pierwszy transport  tuczonych 
świń w il 450 sztuk, Na fe+ 
renie moskiewskiej fabryki 


przetworów mięsnych zgotowa 
no transportowi uroczyste 
przyjęcie z orkiestrą i szłanda< 
rem. Transport oglądał osobi- 
ście komisarz ludowy zaopatry 


wanią Z R. R. i kandydat 
do „Polilbiura* Mikojan, wy 
rażając 


zadowolenie z wyglą* 
du i stanu utuczenia świń 


$irzełamima w słalepie 


Zagadkowy dramat w Krakowie 


Z Krakowa donoszą: 

W Krakowie, który w niedzielę 
żył pod znakiem wyborów gruchnę- 
ò potwornej 


Przechodnie na ul. Gertrudy za- 
alarmowani zostali kanonadą rawol 
dochodzącą z biura firmy 
a j własność bract 
Kalfusów i Nuchyma Schneidera. 
Jednoczi % okrz i 
nia poczeli wybiegać z biura pra- 
cowniey firmy, wkrótce potom 
tnzległ się ostatni strzał 

Gdy zaalarmowana policja, przy: 
byłą na miejsce, znalazła w biurzi 
yłoki młodego człowieka, 
popełnił samobójstwo, 

Wszczęto śledztwo. Okazało się, 
że młody ów człowiek nazwiskiem 
Schroeter, syn jednego z odbioreów 
firmy „Ryba“ pochodzący z Oświę- 


e 


BERLIN, 11. 12. (PAT). Dziś po 
południu wydarzyła się na lotnisku 
w Hamburgu straszna katastrofa 
lotnicza, Mianowicie nienvecki sa 
molot pasażerski, kursujący ua li- 
nji Berlin — Hamburg,  wskute! 
mgły zawadził o przeszkodę, rozbi 
jaja: się doszczętnie. Z pośród 9 


glimiś, przyszedł do właściejeli fir- 
imś interesem, Czekał kil- 
godzin. 

idy wreszcie koło godz. 7 kasjer 
wręczyła Abramowi Kalfusowi 
etkę z 5.000 złotych, Schroeter 
yt nagle rewolwyru, strzelił do 
Kalfusa, poczem w jakimś dzikim 
szale poczy strzelać do wszystkich 
obecnych w biurze, 

Gdy rewolwer mu się zaciął, do- 
był drngiego i strzelał dalej. Per- 
ronelowi i właścicielom firmy uda- 
io się mimo ram wybiec na ulicę, 
wówczas Schroetor strzałem w 
a, pozbawił się życia. 

Pobudki czynu Schroetora nie 
są znane, Dotychczas nie zdołano 
ustalić, czy chodzi tm o napad ya~ 


Marconi w Javonii 


bumkowy, czy też o porachunki ku 
pieckie. 


a Katastrofa lotnicza w Hamburgu 


Prezydent sądu najwyższego poniósł śmierć 


pasażerów czterach poniosło śmierć 
na miejscu, w tej liczbie Członek 
rady państwa, prezydent sądu naj- 
wyższego, Wagenann, Raszia pasa 
żerów odniosła ciężkie rany. Po 
przewiezieniu do szpitala zmarły, 
jeszcze 2 osoby, wśróa nich radio- 
telegrafista samolotn. 


z przyjeć 


usiegujg 


uadobne gejsze 


Nr 343 


42.X1L — 


„GŁOS PORANNY“ — 1933 


Tam, gdzie sprzedają miłość 


Zdarza się, że się już siamiąd mie wychodzi 


„Dzielnica portowa* Marsy 
lji ma bardzo / smutną sławę. 
Gdy się nie jest marynarzem. 
ani policiantem, trzeba mieć 
sporo odwagi. żeby się zdecy- 
dować na samotny spacer po 
tvch brudnych i wąskich ulicz 
kach, które »ię załamują cza- 
sem, lub wspinają się w g 
czy schodzą w dół, Przeciw! 
płe domy są tak blisko siebie, 
ze 

«smury, przeciegnięte przez 

ulice 
(na kiórych włoską modłą su- 
szy się bielizna) mają zaledwie 
parę metrów. 

Nietylko wieczorem, ale i w 
biały dzień u drzwi obdrapa- 
nych kamienic siedzą na krzy- 
wych zydłach 
biedne, wymęczone 

ny 

wszystkich ras, wszystkich na- 
rodowości. Czekają na klijen- 
ła. Kiedy się taki zdarzy, C'ę- 
sto biegną za nim i zabierają 
mu kapelusz. Jeśli przywiąsa- 
nie do kapelusza przezwycięży 
w przechodniu obawę — weho 
dzi on do małej,  parterowtej 
klitki, zasłoniętej firanką z pa- 
ciorków, lub włazi na piętro po 
brudnych i krzywych scho- 
dach. 

Zdarza sie czasem, że już stam- 

tąd nie wychodzi, 


zwłaszeza jeśli ma dobrze wy- 
pchany portfel i jest cudzo- 
ziemtcem. 

Odważna dziennikarka fran- 
cuska Marie Nevers postano- 
wiła zbadać tajemnice „dziel- 
nicy portowej”, Ktoś jej uła- 
twit spotkanie z pewnym wlu- 
ścieielem „hoteliku“ i oto zna- 
lazła się przed małą 
kawiarenką, uczęsaczaną prze- 

ważnie przes sutenerów. 

Na ulicy trzy młode ładne 
dziewczyny sprzedawały jakieś 
drobiazgi, 


dziewczy- 


— Hej tam,  dziewczynk:. 
Chodżźcie-no tutaj! — zawołał 
Prey 


GASTON DERYS 


Low 


Spotkałum tego  jegomościa w 
kasynie na modnej plaży. Był moim 
sąsiadem przy stole gry. Stracił 
okrągłą sumkę. Był to mężczyzna 
dość wysoki, pospolitej powierz- 
chowności, z twarzą świecącą, gru- 
bemi wargami i ciemnemi wąsami, 
Ale na palcu miał pierścień z impo- 
nującym, wielkim brylantem. 

Pierwszy zwiócił się do mnie, 
gratulująz mi małej wygranej. Po- 
tem poszliśmy razem na whisky de 
kare, zapełnionego ładneni, pół 
namiemt dziewczętami i młodymi 
ludźmi. 

Mówił dziwnym akcentem, wska. 
zijacym, że lesi cudzeziemtem. 

— Wie pan — powiedział do mnie 
w pewnej chwili — przysłowie ma 
racje. Nieszcześliwy w grze ma 
szczeście w mifości, Przeżyłem teraz 
awanturkę, która mogę nazwać 
pochlebną dla siebie, zwłaszcza, że 
nie jestem fuż n'erwszei młodości... 

— Wiele kobiet —  zawważyłem 
— w dy'stejszych czasach woli meż- 
czyzn dirzałype. niż zrmetnie rito- 
dych lvdej, Znają cni życie i tero 
potrzeby, um'elą zamówić, kolacie. 
mają własqe auto, słowem, wzbu- 
dzają zzufanie 

— Ma nan shuszność, wzbudzaja 
znufarie. Ta jest sama sedno rze- 
czy. Trzeba mieć auto Wifzi pan 
anto zasięauła dzisiaj tytuł. Ta 
tak fak smnada rycerska w mrio- 
nych siavach. 

— Zwierzę się panu w zaufania 
= ciągnął dalej — nie mam wla- 


towarzysz dziennikarki, — Ta 
pani funduje! 

Dziewczyny weszły do 
wiarenki. 

„Hotelarz obejrzał 
kładnie i zawołał: 

— Widzi pani, jakie ładne! 
Moałyby wstąpić do „zakładu*. 
ale cie chcą. Mima to, jak tvl 
ko jest ohława, *to je policja 
wyłapuje razem ze złodziejka- 
mi. I jeszcze im każą wykupy 
wać patent na sprzedaż ulicz- 
ną. 

No i co mają robić. bieda 'z- 
ki? Ze strachu przed policją 
wstępują wkońcu do  „zakła- 
du* Taka to jest sprawiedli 
vość! — zaperzył się krewki 
marsvlczyk. 

Dlatego też. prosze pani, 
my, faceci, opiekujemy się 
niemi, 

To jest nasz fach — opieka 
nad panienkami z zakładów 
A w te wszystkie historje v 
handlu żywym towarem. o bia- 
łych niewolnicach, niech pani 
nie wierzy! To dobre do ro- 

mansów kryminalnych! 

Chce pani wiedzieć. jak 
było ze mną? Wyszedłem 
szkoły, mając 11 lat. Zostałom 
ladnikiem murarskim i no- 
siłem cegłę — aż do 17 roku 
życia Wtedy spotkałem dziew- 
czynę, która mi powiedziała: 
„Pluń na cegłe, chodź 7e mną 

będzie ci dobrze“ 

Tak zaczałem praktykę. Dziś 
jestem właścicielem „zakłada 
w Aix, jestem uczciwym kup- 
cem, mam patent fiandlowy: 
Właśnie, dowiedziałem się, że 
są tu gdzieś dwie ładne dziew 
czyny, które specjalnie 
jechały z Lyonu. Zyedukowan= 
p'elęgniarki. Nie chca pójść na 
ulicę — boją się policji. A w 
„zakładzie“ 

hędą miały święte życie: 
ładny pokój i doskonałe jedze- 
nie za 20 franków dziennie. — 
Tdę teraz zobaczyć te dziewc" 
ny, może pani ze mną pój- 


ka- 


je dn- 


to 


elas 


snego auta, ale na te dwa miesłące, 
która spędzam co roku we Fran- 
cji, aby się zabawić i wypocząć, 
wynajnuję sobie elegancki wóz. 
Przez reszię roku pieenję ciężko... 
Prowadzę interesy.. 

Nie spzecyzował rodzaju „swo: ich 
interesów, ale po przełin 
dy sodowej z whisky, mów*ł dalej: 

—- Opow'em panu moją histori 
Przed trzema tygodniami przecwo- 
dziłem koło magazynu kortekcyj- 
nero na Bułwatze Kapucynów. Ja 
kaś niewiasta egħđala 
Na konor to tyla śliczna kob: 


przy- 


dzie? Ale, czy pani zna 
tych panów 


z „obyczajówki*? 
a bo co? — pvla 


widzi pani, mnis 
ak tylko zobaczą 
kobietę, to ją za 
raz biora za hals} 

W małym hoteliku przyjmu- 
je ich gruha dama. która zresz- 
tą bierze p Marje Nevers za 
właścicielkę „zakładu“, Tłuma 
e dziewczyny sa  zamało 
świadczone, że muszą pójść 
najpierw 
„na uleg, żeby nabrać prak- 

tyki. 

„Fachowiec“ złości się: on 
wie dobrze, że gruba dama jest 
żoną sutenera i chce poprostu 
zatrzymać obie pielęgniarki w 
swoim „Zakładzie“, Tranzak 
cja nie udaje się, 

Tegoż dnia wieczorem dziel 
na dziennikarka bierze udział 
w obławie policyjnej, a potem 
przysłuchuje się  śledrtwu w 
m w 


— A bo, 
to tu znają. 


A. 


i głas mi drżał 
w ocząci, Musi 
że mam łzy na zawo 


„obyczajówee*. , 

Inspektor bada zatrzymane 
go sutenera: 

— Jakto, więc nie wiedzia- 
ieś, że twoja żona jest prosty- 
tutką? 

— Nie. proszę pana! 

— No dobrze, a coś sobie my 
Ślał. jak wracała późno do do- 
mu? 

— Mówiła mi, że wraca ań 
matki. Zresztą co mnie obcho 
dzą baby? Jestem robotnikiem 
zarabiam 50 franków dzienni:.. 
Mam ojca emeryła... 

— Nie ględź! Jak się nzzy- 
wa twoja żona?.. Ach. tak, ma 
inne nazwisko niż ty? Więc to 
pie żona? 

— Mieszka ze mną trzy lala. 
wine ta *ona. należy do mnie! 


— Mylisz się, hracie, nie 
znasz prawą. 
wa jest „zawodowa“ è należy 


da nas! 
Niech się tvlko raz jeden nie 
stawi na badanie lekarskie. ta 


CASINO 


SYLVIA 


SIDNEY 


w filmie 


JERMIE GERHARDT 


Nadprogram: 


MECI POLSKA-MIEMCY 


i aktualności Paramonntu 


Na Ii II szans 
ceny zniżone! 


się ja przymknie 

Sntener usiłuje nponowaĉ. 
Tąspektor uspakaja go: 

No, szoruj stąd, pókim 
dobry! Zgłoś się po dzieważy- 
nę w środę! 

— Dziękuję panu inspekto- 
rowi! Dowidzenia! 

Marie Nevers ogląda areszt. 
W ciasnej izbie tłocza się za- 
wzymane prostytuki. 
które śpią na gołej ka- 
miennej posadzce. Niektóre a- 
wantureją się 

Stary poczciwy strażnik Pi- 
stąchee przynusi im zamówio- 
ne piwo. papierosy, koce. Ba- 
dany przed chwilą sutener po- 
daje swojej żonie ciepłą derkę 
-— przez żelazne kraty. 

Dziennikarka zdumiona jest 
Krzydotą tych wszystkich dziew 


m 


jednooką 
zauwa- 


Ohserwuje ja 
dziewczynę. Póliciant, 
żywszy to, objaśnia: 

Ta nie jest jeszcze 
brzvdsza Mamy gorsze, 


naj- 


Jest jedna bez oka i bez nogl, 
n w dodatku garbata na obie 
strony... ż jest dobrze! 
Wnrowadzają jakaś  mło+ 
d.iutką, zapiakaną dziewczynę 
w fartnchu Wyglada raczej na 


służncą, Policjant, który ją 
| przyprowadził jest rozrzewnio- 
nv. głaszcze ja po włosach + 
pociesza, 

— Co to jest? — nýta dzien- 
nikark 

— „Dzika“, niezvejestrowne 
na“, 

Złanano ją na gorącym u- 
 gzynku, Takie się tępi bezlito- 
KOR Rozumie pani — nakaz 
hygjeny. Dziewczyna dostanie 
| „książkę” 1 będzie prz 
ita co tydzi ień na 


Zaczyna się badanie: 

— Īle masz lat, mala? 

Dziewczyna odpowiada wsród 
łkań: 

— Mwiewictnaście.» 


| 


TORPET BEIN EY EE IET TEE EOR 


i jej mąż niewiele zarabiał Miał 
zastępstwo artykułu luksusowego, 
irudaego do zbycia przy obecnym 


anie, a to odda'e bardzo dobre kryzysie, Wtedy powiedziałem jej: 


sługi wobeę lohet. 


zgodziła 
kawiarni. 


wejść ze mng čo 
bardzo poprawny. Trzeba być za-, 
wsze  poprawsym, przynajmniej 
przy pierwszom spotkaniu, Widzia- 


Ztówiatka, Opowia 
w Runurcji 

ni=szkam 
ięcy w Paryżu, 
zione stosunki w ste 
rach przemysłów; ych, Potem opowia 


nia z kobietą z 
dalem jej, że po: 
kopalnie r: 


datem jej o żen fe 
rzeczywistońci nie 


dzieciach. W 
tem wca!e żo- 


naty ale r: m wiś n dziec'ach 
bo to także zjednywa zaufanie. 
Wtedy ona ze swej strony wyznała 


Smukła, zgrabra, blondynka o dzie za apertem 
cięcej prawie twarzycz z oczy- y ma dwuletnie 
ma jak blawatki, w'snowemi w- Wyzlodsta tak młodo. że 
steczkami i prawie bez szminki. | nie przypuszc? alem, iż jest zamężca. 


Zwliżyłera się do niej i szepnałem: 
— Tylka w Parts mapa spot- 
tak śliczne dziewczęta. 
Cra cofnęła sie o kro  zriarzyła 
mne astro i oddaliła sie szybkim 
krokiem. Viala ruclty królowej, let- 


kie 1 szlachetne zarazem, Przypia- |* 


łem się do jej boku i zdejmując ka 
pelusz mówzłem dalej: 

-—- Daruje pani. ^ Jestem culza 
siemcem, nie umiem mówić z ko- 
bietami. Proszę wierzyć, że ies'ogn 
lą nami reten szacunku.  Przyby: 
wam z dalekiemo kraju sdzie vie- 
ma tek uroczych kobiet, Prosze mi 
zrobrć zaszczyt i taste i zgodzić s'e 
na spadzanie Fly chwil ze mea 
nrzy stalikn w jakimś lokalu, Tylko 
sa minut. To hędzie dobry uczy- 
nek. 


c końców pozyskc in m jet 
zanta: kaliśmy się naza-| 
rz. przyczem znowu zanewniałem 
że chodzi tylko o znajemość pla | 
teniczną. Opowiefziała mi, że ma 
y magazyn krawiecki, ale nie 
iet nafłepieł Ma wprawdzie 
klijentek, ale płacą tak źle... 
ytem jej e*reczka była niedaw 
ne bardzo chara i kuracja pockto- 
neta wiele pieniędzy 
© ta nowiedz'ałem sobie: 
To już cię mam. moja maleńka”. 
t miszka wpiątywała się w słeć 
naseczą. 

Kazał sabie nadać trzecią whisky 
z woda sodowa. 

— Słowem miała wielkie straty. 
Zaległy czynsz i podatki, mnóstwo 
długów, była w obliczu ruiny. Bo 


sTo opatrzność widocznie zbliży |: 
się |la ras do siebie. Ile pani potrzeba, 
Byłem |żeby wydobyć się z kłopotów finan 


sowych?9 

— 20 tysięcy franków — odpo- 
wiedziała. 

Oznalmilem jej, że 20  tysięc; 
franków — to dla mnie drobrostza 
i że dam ře jej do dyspozycji, tak 
sobie z dobrego serca, tak — jak 
Się to u was mćwi? — z rycertkiej 
kurtnazjł. 

Tak, tak, z kurtunz'i rycerskiey... 


I taže dłatevo, że przenadam za |n 


paryżankami, a ona jest dla mnie|* 
ideatem, symbolem paryżawki.., Dla 
mnie bedzie dostateczną nagrod}, 
gdy zachowa o mule dobre wsno- 
mnienie i przyzra. że spotkała ete- 
ganck'ero człowieka 

Rzeczywiście — odnarłem — 
żeli pan to zrobił, to jest pan czło 
m rycecskim, 

Był już troche 
śm'al się ochrypie. 

— Czy van mnie bierze za shun- 
ca? Chociaż jestem cudzoziemcem, 
ale nie mnie brać na kawał. Czy 
nan sobie wysbraża, że- wyrzucił 
bvm 20 tysięcy frankéw na kobietę, 
aby ją wynagrodzić za to, że zdra- 
dra męża? Za kogo pan mnie bie- 
rze? 

— Przenraszam, przecież mi pan 
powiedział, że nie żadałeś nic od 
nieł i zapewniałeś ją o swojej ry- 
cerskości. 

— Czy paa nie wie, że te koblet 
ki, udaiace surowa cnote sa fotows 
na wszystko? Mój panie, ia mam 
swoje zasady. (ki czasu do czasu 
trzeba dać nauczkę, tym cnotliwym 


pijany.. Roze- 


satkom rodzicy, dia których niema 

Powiedziatem jej, że 

Rumunji, ażeby mi 
niądze i że otrzymam 
ka dni, Destelem od niej, 
czego cicałem, ckocjaż nie przy. 
szło mi to łatwo. Robila kistorje, 
mówiła, że kocha męża, że nigdy 
sobie tego nie daruje, ale wreszcie 
jpewnego wieczor przy pomocy 
SZAMPANA... 


A poten ulotnitem się. Jakbym jej 
nigdy nie widzial.. A ona nie zna 
nawet niego nazwisku. 

Chu 
zrozumien 


dać nieówuznacznie do 
tenm lowelasewi, co o 
e gdy wtem zbliżył się 
lo naszego stolika jakiś pan w nie. 
nagannym smokinga i rzekł do mo 
jego towar: a suchym tonet; 


apłać pan co jesteś winien £ 
ze mną do sekretarjatu. 

Potem dodał innym już 
zwraca qe się do m 

— Pan zechce tak 
Szy: 

Mćj lowelas zmienił się na twa- 
rzy i jakby poszarzał, Wstał po- 
stusznie, a ja zauważyłen: w tej 
chwili kilku mężczygn również w 
smokisgach. utórzy go nieznacznie 
otoczyli. Byli to inspeklorowie po- 
dozorująty grę w eleganckich 
esvnach. 

W sekretarjacie, gdzie wyjaśni- 
lem w jaki sposób roben zrajo- 
mość z moim przygodnym towarzy 
szem, dowiedziałem się, że miałem 
do czynienia z m'rdzynarodewym 
eszustem i złodziejem : kieszonko- 
wym. Znaleziono przy nim dwa 
skradzione portfele. Mój na szczęś: 
cie znajdował się jeszcze w mojej 
kieszeni, 


tonem, 


e ui towarzy 


v 
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LOS PORANNY: 


— 1933 


Wiadomości bieżąe 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują następują- 
+) (Nowo- 
8. Trawkowskiej (Brze 
Rozenbluma (Śród- 
M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95), J. Rlnpta (Kątna 
54), Le Czyńskiego (Rokicińska 58). 


DODATKOWA KOMISJA POBO 
ROWA. — W nadchodzący piątek, 
w lokalu biura wojskowego zarządu 
m. Łodzi rozpoczyna urzędowanie 
dodatkowa komisja poborowa dla 
PKU Łódź — Miasta T. Na kopisi 
to zgłosić się winni mężczyźni uro- 
dzeħi w 1912 roku i starszych roez- 
ników, którzy nie mają uregulowa 
nego stosunki: do slużby wojsko- 
wej a zamieszkują na terenie 2. 


zawskiej wy- 
ofa kolejowa. 
asowania niektórych 
„ dyrekcja kolejowa zinuszo- 
na była skierować pociągi - odcho- 
drage da Podzi na specjalne tory. 
Wskutek tych maninnlacji. nastapi 
ło przesuniecie sodzin odiazdn po- 
tisców osobowych. Które przyby- 
waty na stacje łódzkie przez cały 
(sień z przeszlo godzinnem opóżnie 
niom. 

WYPADEK SAMOCHODOWY— 

Na ulicy Kopernika przed pose 
sjy nr. 55 simochód osobowy, pra- 
4 ony przez szoferą Wincentego 
Miyvarczyka (ul, F wnieka 30) 
that ma przechodzącą przez 
Bronisłiwę  Polińska (ul. 
Fizejnzd 87)! 

Poli odniosły ogólne ciężkie 
obrażenia ci Wezwany lekarz 
pogotowia po udzieleniu pierwsze1 
pomacy przewiózł ranną do domu. 
Szofera pociągnięto do odpowie 
dzialności karnej 


Komunikat 


organizacyjna kola 1 
pp. Kurka 


S 


Kumisja 
p. p. leg. w osobach 
Franciszka, Rozańsk: Józefa i 
Wiewiórskiego w dniu 5, 12 br. 
przekazała swe czynności komen 
untowi koła p. wojewodzie Hauke 
Nowakowi. 

Podając powyższe do wiadomo- 
łszystkich pierwszaków, zawia 
damia się jednocześnie, że dyżury 
nadal ódbywają się w czwartki od 
godziny 18 do 20 w lokalu związku 
legjonistćw przy w. Narutowicza 


kuj w 


Czytelnicy „Głosu Porannego” — ofiarom hitleryzmu 


Wydawanie odzieży uchodźcom z Niemiec 


rozpoczeliśmy w dniu wczorajszym w lokalu naszej redakcji 


Po przeszło tygodniowej 
zbiórce odzieży dla niemier 
kich uciekinierów i uchodź 


ców, którzy po wydostaniu sie 
z katowni hitlerowskiej, znale 
schrorienie w naszem mic 
rozpoczęliśmy w dnir 
wczorajszym akcję rozdawnie 
twa zebranych, dzięki ofinrner 
i społeczenstwa łódzkiego, o- 
fiar i darów, 

Weszhśmy w okres dotkli- 
wych mrozów i byłoby grze 
chem „magazynować* zebraną 
w wielkiej ilości odzież, bieliz 
nę i obuwie, które zajęły kilks 
wielkich szaf redakcyjnych. 
Rzeczy te należało raczej jak- 
najwcześniej rozdać, aby dosta 
ły się szybko w ręce potrzebu- 
jących, Dlatego też cała akcja 
nasza od pierwszej do psta- 
Lniej chwili prowadzona była 
w wielkim pośpiechu, tak, aby 
zaledwie kilka dni trwało od 
momentu otrzymania do chwi 
li rozdania przez nas adzieży 
niemieckim  rozbiłkom. Tak 
się też — ku naszemu wiclkie 


mu zadowoleniu — stało, 
s * >» 


Lokal redakcyjny „Głosu Po 
rannego* przy ul. Piolrkow- 
skiej 10i, zaroił się od ludzi z 
samego rana, Pierzchła nor 
malna almosfera pracy dzien- 


"ikarskiej, poszły w kąt Wa- 
lermany i Remingtony, a co 
najważniejsze, rmienił się 


gruntownie wygląd gabinetów 
redakcyjnych. Zamiast nachy- 
lonych nad rękopisami i biur- 
kami dziennikarzy, można by- 
ło zobaczyć ludzi, sortujących 
garderobę i bieliznę, sporządza 
jących „remanent“, odnotowu- 
jących pozycje, liczby. Cała re 
dakcja przeistoczyła się na kil 
ka godzin w jeden wiclki skład 
konfekcji męskiej, damskiej i 
«ziecięcej,j We wszystkich po- 
kojach olbrzymi ruch; w od- 
dziale ubrań męskich, uloko- 
wanych w gabinecie redaktora 
działu politycznego, gwar i 
"iek, ani śladu kryzysu... 
Dwie zaproszone panie, mał 
3onki redaktorów, ve agnięte , € 
w wir precy, krzątają się nie- 
zamordowanie. Odbywa się wy- 


"oOmaszów 


SKRADZIONO PALTO Z WOZU 

Wezoraj na dworcu kolejowym 
skradziono Antonieme  Kujdzie 
leszkańcowi Inowłodza z wozu 
palto, wartości 100 złotych. Zawia 
domiona policja wszczęła dockodze 
nie i wkrótte wykryła sprawcę kra 
dzieży, Jest nim Zygmunt Licza- 
kowski, niejednokrotnie już kara: 
ny za drobne kradzieże. Pociągnię- 
to go do odpowiedzialności sądo* 
wej. 

ŚLIZGAWKA DLA NAJ 
BIEDNIEJSZYCH 

Z inicjatywy prezesa ligl mor- 
skiej i kolonłalnej urządzona zosta 
nie w dniach najbliższych na ho 
isku miejskiem ślizgawka. Dochód 
e sprzedaży biletów przeznaczony 
hędzie na pomoc najbiedniejszym. 


PIĘKNY PRZYKŁAD. 

Dyrekcja firmy „Etablissement 
Piesch* w Tomaszowie, postanowi- 
ła udzielać codziennie biednym na- 
szego miasta 60 ob'adów i po 200 
gramów chleba. Nie wątpimy, iż 
czyn ten, szczególnie w obecnej pn- 
rze zimowej i szerzązego się bezro- 
bocia znajdzie wśród przemysłow- 
ców i społeczeństwa tomaszowskie- 
go naśladowców. 


WALKA Z GRUŹLICĄ. 
W sali rady mcjskiej, lekarze 
miejscowi dr dr. Szyszkowski, Kon 
1 Biernacki, wygłosili bardzo 


æhszerne i pouczające odczyty 0 
walce z gruźlicą. W celu zebrania 
funduszu dla walki z choroba, któ 
ra szerzy sie przeważnie wśród sier 
roboczych, komitet przeciwgruźli- 
czy urządza cały szereg imprez. 
Dochód w pierwszym rzędzie prze- 
znaczony jest na zakup dodatko- 
wych ezęści do aparatu Rentgena 
oraz lampę kwarcową. 


Zostal też przez dr. Szyszkow 
skiego, wobec zbliżających się 
świąt noworocznych zorganizowany 
„łańcuch życzeń świątecznych” 
Złożyli już ofiary lekarze miejsco 
wi, część urzedników magistratu 
* in. 


ZWANY W NOTARJACIE. 

Znany działacz społeczny p. Ma- 
rjan Borowski, długoletni pracow- 
nik notarjątu, zestał mianowany 
rejentem w Ostrogu n, Horyniem, 
P. Karol Lechowicz, który przez 
dlugie lata piastował u nas godność 
notarjusza, został zwolniony ze swe 
go stanowiska. 


POŻAR U DYREKTORA 
„KARBONU” 

W godzinach wieczorowych w 
mieszkaniu dyrektora firmy „Kar- 
bon” p. Hirszona wybuchł pożar, 
który został ugaszony przez miej- 
scową straż ogniową. Straty male 
Urządzenie mieszkania ubeznieczo- 
ne. 


lekko. Widać, że pomoc, 


pakowywanie i rozkładanie na 


stołach ubrań, palt, sukien. 
swetrów koszul, Śniegowców. 
pantofli i „wielu, wielu innych 
rzeczy, wyłączając dam- 


skiej bielizny Wszystko przy- 
gotowane do rczdania. 
+: « 

W przedpokoju  redakcyj- 
nym gromadzi się wielki za- 
sęp uciekinierów niemieckich, 
Słóry stale się zwiększa. 

Wśród uciekinierów, przyby 
łych po odzież jest wiele osób 
v wyglądzie typowych inteli- 
gentów; ludzie kuituralni, skro 
mni, czekający cierpliwie swej 
kolejki, Kilku poważnych pa- 
nfww w podeszłym wieku, star- 
ubiety i młode mężatki, 
Mimo panujących mro 
wielu z nich odzianych 
jest bardzo marnie. Wiatrem 
podszyte, wyświechtane palet 
ka, nędzne ubrania, zniszczone 
buty, Niex'ore kobiety, zw asz 
rza młodsze, nbrane rów. 


kiej oczekują, stojąc pod 
drzwiami redakcji, jest dla 
nich rzeczą ważną, potrzebą 


życiową. 
*» 2 © 
rocza się szeptem rozmowy 
ua temat wnych, tragicz 


o trudach i klopciach na wy- 
gnaniu i aktualnych bolącz- 
kach. Przechodząc, a właści- 
wie pr.epychając się przez stło 
czoną c*żbę ludzką, mogłem 
podsłuchać niejedną z tych roz 
mów. Uciekinierzy przeżywają 
jeszcze straszne chwile. 
Są bez pracy, bez środków do 
zycia. 

— Błagałam, prosiłam na ko 
łanach, ale tam nic mi nie 
chcieli dać — skarży się jedna 
z uciekinierek swej towarzysz 
ce niedoli, 

— Cóż pocznę 


giem małych dzieci, 
dna? 


zimą z troj- 
sama jt- 


Podsłuchane fragmenty po- 
dobn,ch rozmów dały mi o- 
braz ponurej Golgoty uchodź: 
tów. Z rozmów widać było. 
perspektywa otrzymania © 
plej odzieży wniosłą w smutną 
rzeczyw é ofiar reżymu hi- 
tlerowskiego promień niek?a- 
manego zadowolenia. Dziwna 
radość biła od tych nieszczęśli 
wych ludzi na samą myśl, źe 
otrzymają ciepłą bieliznę, ubra 
nie ezy parę dobrze rodzela- 
wanych butów. Pallo zimaw: 
— To w pojęciu niejednego u- 
ciekiniera już tylko rzecz re 
sfery fantazji, o której można 
conajwyżej marzyć... 


A jednak marzenia po killn 
nastu minutach stały się cia 
łem. Wielu nieszezęśliwców 
wychodziło z redakcji z do- 
brem, zimowem okrvciem pod 
pachą. a nawet niektórzy odra 
zu je włożyli na siebie. 


Akcja rozdawnictwa  odby- 
wała się składnie i we wzoro- 
wym porządku. Zaproszone pa 
nie i dziennikarze, którzy prze 
cież nie mieli pod tym wzglą 
dem żadnej rutyny, nabrali la- 
kiej wprawy i doszli do takiej 
perfekcji, że już bez trudności 
dobierali rzeczy dia uciekinit- 
ców, wydawali ie, pomagali pa 
kować i t. p. 


Przy samem wydawaniu ^- 
becni byli trzej przedstawicie- 
le komitete pomocy ofiarom 
hitlerowskim w Łodzi, Ucieki- 
uierów wzywano po kolei da 


gabinetu redakcyjnego według! 


wykazu przygotowanego ra 
specjalnej liście, Najsampierw 


“| pań, 


drobne formalności: imię, ua- 
isko, stan rodzin. oczywi- 
ście dowód, na į lista potrzeb 
nych rzeczy, Po załatwieniu, 
odnotowaniu danych, ucieki- 
nierzy wchodzili do zaimpro- 
wizowanego składu konfekcji, 
gdzie dostawali się pod opiekę 
kolegów - dziennikarzy i 
członków komitetu. Kilku mi 
nut zaledwie, a uciekinier » 
paczką, zawierającą najbar- 
dziej potrzebne rzeczy, opite 
szczał progi redakcji z podzię 
kowaniem i _ hłogosławień- 
stwem na ustach, 

t.. 


Przy stosie rozmaitych palt, 
swetrów i sukien stoi starsza 
pani, Wybiera palto dla eórki 
Pierwsze za małe, drugie — w 
sam raz. Zbliża się nastepnie 
do stołu z bielizne. Otrzymuje 
kilha koszn), reformy, pończo- 
chy. dzienną koszulę dla mę- 
ża, krawat Wzruszona do głę- 
bi z wypiekami na twarzy, bło- 


żosławi ofiarodawców, szla- 
chetrych czytelników „lłosu 
Porannego“, 


Starszy pan, ç siwych wło- 
i zgasłem spojrzenin cze- 


ka cicho pred stołem, Jeden, 


+ dziennikarzy zajmuje się nim 


specjalnie. Wprcewadza do dru! 


inetu, rzuca bhadaw- 
rzenie na przetarie. let 
nie paletko, które nosi przy 15 
stopniach mrozu. Starzec drży 
cały z radości na widok cieple 
go okrycia i ubrania. 


Kolega dysponuje: .„Przy- 


gie 


nieść komplet ciepłej biėliz 
ny“, a potem zwracając się do 
uchodźcy, pyta: „Może panu 
jeszcze czego potrzeba?“ 

— Ciemy sweter, "estem nd 
lat chory... 

Po chwili wszystko gotowe. 
goniec redakcyjny owija pacz- 
kę w papier, zawiązuje sznur 
kiem i wręcza ucie*inierowi. 
W oczach jego zapalają sie łzy 
wzruszenia, które ociżra reką. 
hy nikt nie widział.. 

... 


Nie brak było przy rozdawa 
niu odzieży równi: wesołych 
momentów. Trzydziestoletni u- 
ciekinier, w okularach, zni 
szezonem palcie, dobiera sobie 
pantofle, kalosze, krawat i koł 
nierzyki. Spokojnie, bez słowa 
przyjmuje dary. Wreszcie, gdy 


wręczono mu koszulę, zaczyna 
ja oglądać na wszystkie strony. 
poczem z widocznoem niezada 
woleniem odkłada na stół całą 
kierując się w stronę 
Wszyscy są zdziwieni, 
zatrzymują go i pytają o po- 
wód zdenewowania, 


— Koszula ma rękawy wy 
tarte, nie mogę tego nosić — 
Iłomaczy m 'lkontent. 

Oczywista zażegnano „bu- 
rzę*. dano mu koszulę nową, 
zaofiarowaną przez kogoś, 

Drugi uciekinier przeprasza 
okeenych, zdejmuje swoje pan 
tofle, ociekające błotem i przy 


miesza parę używanych bu- 
łów. 

— Mam odciski — wyjaśnia 
przy pakowaniu butów — i 
nie każda nara pantofli dla 
mnie się nadaje. 

Wyszedł jednak  zadowolo- 


ay, całując panie po rękach. 
ow dh 


Teraz, gdy rozdaliśmy już 
Iwią © zebranej odzieży, 
możemy skonstatować, że 
myśl przeprowadzenia zbiórke 
jest wyjątkowo na cza: Pa. 
moe była dla uchodźców ka: 
nieczna, I dlatego szlachetnym 


ofiarodawcom należą się jesz- 
cze raż slowa podzięki, 

Po zamknięciu akcji rozda 
wnietwa, delegat komitetu po- 
mocy 1ciekinierom  hitlerow- 
skim w Łodzi, p. Szpor, wygła 
sił do obecnych w redakcji 
pań i dziennikarzy  królkie 
przemówienie, w którem wyra 
zit -edakcji „Głosu Poranne- 
go“ podziękowanie za tak po- 
myślne przeprowadzenie akcji 
ieniu uchodźców - ofiur 
reżymu hitlerowskiego. 

++ k 


W ostatnim dniu akcji 
trzymaliśmy jeszcze paczki 
odzieżą od pp. L. Steinoweż 
(Skwerowa 3), J, Kaffemana 
(Żeromskiego 94) i od ofiaro 
da którcho nazwiska nie 
iśmy  odnotow gdyż 
pa kę przysłał w czasie rozda 
wania odzieży. 


O terminie -dalszego rozda- 
wnictwa  nadesłanej odzieży 
nie ontieszkamy podać dó wia- 
Jlamości na łamach „Głosu Po- 
rannego, 


St. Gel. 


PRACOWNIA UBIORÓW DLA 


FILLETTE” 


DZIECI I PODLOTKÓW p. f. 


WGRCZAŃSKA 97 


— lesze PIĘTRO — 


wykonywa zamówienia z materjałów własnych i powierzonych 


ELEGANCKO I TANIO 


młodocianych 


Dobrowolna asekuracja robotników powyżej lat 16 


Na podstawie nowej ustawy, sca 
leniowej przewidziane jest, jak się 
dewiadujemy, wprowadzenie dobio 
wclnego ubezpieczenia małoletnich 
pracowników. 

Małoletni robotnicy i rzemieślni- 
ty liczący powyżej 16 lat będą mo- 
gli, w inyśl przepisów nowej usta- 
„ przystąpie dó ubezpieczenia. 
przedkładając zeznanie o źródłach 


t wysokości zarobków, Pozatem 
maloletni będą musieli przedstawić 
świadectwo lekarskie, stwierdzają 
ce dobry stań zdrow. 

Wysokość sklądsk dla  małolet- 
nich ubezpieczony ustalić. ma 
rozporządzenie wykonawcze, oprt- 
soware przez ministerstwo. opieki 
spałocznej w clągn najbliższych 
tygedni, 


Nr. 543 


— 1033 


12.XI1-— GŁOS PORANNY“ 


W dniu 9 grudnia 19533 roku zmarł nasz uko- 


chany Mąż i Ojciec 


Powązkach na cmentarz rz.-katolicki do 


śp. 


GERLICZ 


imżymier-icchnolo$ś 


Pogrzeb odbędzie się w Warszawie dnia 13 
grudnia 1953 roku o godzinie 11-ej z Kościoła na 


grobu 


rodzinnego, o czem zawiadamiają pozostali w 
nieutulonym żalu 


ŻONA, GÓRKA, syn, SYNOWA, Zięc I rodzina 


Ponury bilans pracującej Łodzi 


Cztery wypadki przy pracy zakończyły się 
$ 


mian współ 


Wiedza bowi 


SwE Przeba 
*zloch robotni 


W 
prz 
hok nich 
„umieć ile 
Uahy 


który, 


Łódź jest 
ey 


ciężęa praca żąda ciężkich 


I to niet 


końtży 8 


nie | 


— mówi 


tze, na Ltórych walnj 


łezcie 1 


Tak, beja się, 
y każdej chwi 


wynos: 
isune 
ed 
pr 
tr 


t miastem e 


ofiar. 


umiercią trzech ofiar 


Że pra 


ich kolegi, 
Jeszcze stat 


sobie 


wypadek przy pra- 


ko ofiar z wysiłku, lecz 


również ofiar z „życia, 


Codziennie 
ry prac: 


ring ol 
jak nieznar 
tmar? przy 


rdolnv do dalszych w. 
ubyt pionek z szachow 


Za chwile 


cicho, 


ni by 
f 


wszystko 


bez. rozgłosu, 
a niezr: 
cia: Rebotn 


ruszy nadał 


- |śmietcią i cię 


y | Zu 


*worm trybem, przy warsztacie sta 
aie inny — przecież? czekają cała 
i f praca potoczy sie zwy- 
ybem. Tylko robotnicy i ro 
botnice wspomną kiedyś o tkacza 
niku. który 
ismisyjnym, 


zginął na 


Dzień wozo: 


był rekordo- 


jszy 


. wym. 


Smutny rekord. 
„padła przy 
Ciała trze: 
ają na oględzi 
rol otniea walczy 
śmiercią w szpitalu., Bilans jedne- 
va dnia pracującej Łodzi. + 

W czterech różnych przedsiębior 
ch padry przy warsztacie czte 
z ofiary pracy.  Opłacili pracę 
iem okaleczeniem. 

* e 


ze 


A 

W fabryce 
przy ul. Andr; 
oddziale s ni 
Zunderman (Ludwik 


zyn braci Lange 
21 pracował w 
robotni f 


Józef 
83). Wczoraj 
lerman w godzinach  przedpo: 
ludniowych zabrał się do naprawy 
pasa transmisyjneg Pomagał mn 
przy tem inny robotnik, W pewnym 


z warsztacie, by zro- | we 


uderzył nim o sufit, a potem 

o podłogę. 
Zanim zdołano z 
yła się to 


oprzytomni 
nia robo! 


Zunder- 


ludzkiego. 
man 
został formalnie rozbity na 
miazgę. 
sł się pu 
onego ciala 


porwany |? 


na całym pasie transmisyjnym. 
Aby zadośćuęzynić formalności 

wezwano lekarza. Skonstatował u- 

rzędowo zgon, pisząc: „zgon przy 


utek rozbicia czaszki”. 

i zabezpieczono na miejscu. 

"lek zrobił wstrząsające 

je w całej fabryce, tak, że 

robotnicy 
zaprzestali na pewien czas- 

pracy. 
aea 


W zakładach T. K. Poznańskiego 
przy ul. Ogrodowej 17 zatrudniony 
był Władysław Telmierowski (No- 
waka 14), Telmierowski, pomimo 
podeszłego wiet 

liczył około 70 lat — 
pracował sprężyście. Wczoraj pod- 
czas naprawiania maszyny, upadł 
na posadzkę fabryki, Byt nieprzy- 
tomny. Wezwany lekarz skonstato- 
wat śmierć wskutek udaru serca. 

Robotnik padł na posterunku. 
Przed warsztatem, przy którym pra 
ał przez kilkanaście lat... 

<e 

W "rzeźni bałuckiej wydarzył się 
wczoraj podobny wypadek śmierci 

zy pracy. Mojżesz Alter Cymer: 

(Łagiewnie- 
ydła padł nie 


przy! ge. Wezwany 
tokarz 

nadwyręże- . 

sercowego. . 


zabezpieczono na 
cia komisji są 


dnwo - lekarskiej. 
.. 

Ramischa przy ul. 
j 10 zatrudniona bvła 
robotnica Józefa Stasiak ` (Ahra- 
ago 20). W dniu wczoraj- 
botnien. przez nieostrożność 
wsadziła rękę w tryby maszyny. 

ulegając wyrwaniu lewego 


W fabryce 
Ewzngieli 


przedramienia. 


W dnia 11 b. m, po długich i ciężkich cierpieniach, 


wa, Ciotka, Babka t Prababka 


bokim żalu 


W dniu dzisiejszym przy- 
być ma do Łodzi inspektorka 
ministerstwa opieki społecz- 
nej, p. Miedziúska, małżonka 
b. ministra poczt i telegrafów, 
Bogusława Miedzińskiego, 


Pani Miedzińska  wydelego- 
waną została do naszego mia- 
sta, celem „lustrowania i skon- 
trolowania zakładów przemy- 
słowych, w których zatrudnio- 
ne są kobiety i młodociani ro- 
botnicy. Należy zaznaczyć, że 
p. Miedzińska prowadzi obec- 


nie w min. opieki społecznej 
referat dla spraw robotnic i 
nieletnich robotników, która 


to kategorja robotników objęta 


jest specjalną ochroną przez 
ustawę. 
Pani Miedzińska zapoznała 


DEIPARAE 
—— 


Wezwany do rannej lekarz pogoto- 
wia ratunkowego tatował 
stan bardzo pow: 
wieżć ofiarę w; 
kasy chorych. B! 
twierdziły obawy 1 
nu zdrowia rannej. Okazało się, że 
robotnica uległa również atakowi 
serca wskutek przestrachu Stan 


Miej jest hardzo groźny 


zmarła nasza najukochańsza Matka, Siostra, Bratowa, Teścio- 


GITLA SEREJSKA ur. EIN 


wdowa po b, p. Benjaminie 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się we wto- 
rek, dn. 12 b. m. o godz. 1 p. p. x domu przedpogrzebowego 
na cmentarz żydowski, o czem zawladamia pozostała w glę- 


RODZINA 


Żona b. min. Miedzińskiego 


przyjeżdża do Łodzi, jako inspektorka ministers 
stwa opieki społecznej 


się w Łodzi ze stanem  zatru- 
dnienia kobiet i młodocianych 
w przemyśle łódzkiego okręgu, 
oraz ich położeniem materjal- 
nem. 

Przewidziana jest w tej spra 
wie konferencja z wojewodą p. 
Hauke - Nowakiem i insp. IH 
okręgu, p. Wyrzykowskim. 


Zmniejszenie 
uruchomienia 


w przędzalniach 
bawełnianych 


W związku z obecnym okresem 
przejściowym w przemyśle włókien- 
niezym zarząd zrzeszenia producen- 
tów przędzy bawełnianej postano- 
wit zmniejszyć uruchomienie w przę 
dzalniach należących do Zrzeszenia 


Wszystkie przędzalnie hawełnia- 
ne w okresie od 25 b. m. do 21 
stycznia 1934 r czynne będą 152 
godziny t. i. 38 godzin tygodniowo. 


Z MŁODEGO W. I. Z. 0. 

Dziś, dnia 12 b. m. o godz. 10 
wiecz. klub towarzyski mł. WIZO 
i Zrzesz. abs. żyd.w lokalu wiasnym 
(Sionkiew H Wniśeia bezpłat- 


z 
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Rzemieślnicy łódzcy w Moskwie| . 


Możliwości zbytu towarów polskich w Z.S.S.R. są bardzo poważne 


Przed wojną nasze rzemiosło by- 
lo nastawione wyłącznie na rynki 
wschodnie, na eksport wgłąb Rosji. 
Firmy, zajmujące się tym ekspor- 
tem należały do największych po 
tęg kupieckich dawnego imperjum 

ře rzemiosło nietylko u- 
traciło rynki wschodnie, lecz na- 
wet u siebiż w domu, na rynku 
wewnętrznym, czuło się nieswojo 
i obco. 

Rzemiosło dość późno podjęło 
walkę o pozyskanie rynku we- 
wnętrznego. 

Ta kampanja po dziś dzień nie 
jest jeszcze ukończona. 

Najliczniejszy i największy kon- 
sument — inteligencja pracująca 
dotychczas nie zna wzorów rzemio. 
sła kra'owego, jego  standartów i 
rozmaitych drobnych artykułów. 
Rzemiosło to nie posiada ani stałej 
wystawy prób i wzorów, ani nawet 
sporadycznych pokazów, 

Wystawa taka odbyła się w Mo- 
slkwie, Delegacja, złożowa z rze- 
mieślników, bawiła w Moskwie trzy 
tygodnie, nawiązując kontakty, ba- 
dając rynek, Szukając możliwości 
zbytu, 

Przekonano się, że nietylko Euro 
pe zachodnią, nietylko rynek włas 
ny, ale i Rosję trzeba zdobywać or- 
qanizacją, skupieniem sił, znajomo- 
ścią praw handlu, ceną i jakością 
towaru, 

Gotowych zamówień delegacia 
nie przywiozła, ale przywiozła zna- 
jomość może największego dziś ryn 
ku. 

W Moskwie pracuje już konku- 
renc'a niemiecka, ka, francuska 
z którą można walczyć tylko nowo 
czesną bronią ekonomiczną. 

Rosja przeżywa głód artykułów 
codziennego użytku: spinek, tasie- 
mok, szelek, paź'tofli, chusteczek, 
kapeluszy, korali, trykotów, tore- 
bek, portmonetek — tego co rze- 
wiosło predutute. Rynek jest tak 
pojemny, że może wehtonąć każdą 
ilość towaru, 

Możliwości są ogromne. Cała 
Rosja pokryta jest siecia marazy- 
nów „Torąsinu”, Zgóra 2.650 takich 
s*lepów posiada na s”ladzie wszyst 
ko, od bituterji do słoniny i powi- 
doi, W sklerach „Toresinu” ga nat- 
większe możliwości zbytu d'a pa-| 
lanterji metalowei i skórzanej, cbe | 
wia i trykotów itp. 

Prócz sklepów „Toresieu* sprze- 
tnjscych za złoto lub walaty, kt- 
re ludność rosyjska otreynyfe od 
krewnych z zegranicy, istnieją 1. 
zw. bOwary wilwertows*ie, rodzaj 
sklepów uniwersalnych, sprze 
rych wyroby krałowe i zteraw cz- 
ne po ceaach stałych: 25, 30 75 6 
109 kopiejek.  Marszyny te cieśrą 
Ri 


rozszerzone. Następnie isinie 
vlelza sieć sklepów Mostorgu (07 
stwowych) à Centruzofusu (sp) 

fizie'czych) — snrzedałących za na | 


iłedze sowieckie bądź  wylączrie| 
ila swych członków, badź toż dla | 
wszystkich, lecz już vo  renacu; 


znacznie wyższych. Wreszcie istrie; 
ja wielkie domy towarowe. ra 
wzór zachodnio -  etrovefenich, 
w/eltle rowoczesne hote'e, kawiar 
nie i restauracje. 

Konsument sowieck* nie ma w 
wu na wybór, zakup i przuyw*z no- 
trzebnych mu iuwarów.  Wvreza 
go w tem państwo. które pra moca | 
pol handlu zazeastoznaro | zana. 
je hurtem dla całero swera rvetn. 
Zanraniczny Imnorter. w twym wy 
padku deleracja rzemineja poeta 
go, z konsumentem ste nia stura, 
tvlto z dysev'orem cewtralpych in- 
Stytueji inmortułacych. | 

CI dyrektorzy dost-anytemi | 
znawcami è dnhrymi Iumaamł, Za. 
ia sie na towarze f na cenowy, ma- 
ja bowiem w reka porty z entern 
wiata, Eksnaraty rzemtocy pol- 
skiego przynadty im do rustu. 

Zeatawii: oni sterem  zamówinń | 
dla rolskiaro rzemiosła, łednak*a 
bez konkretnero wymieniania <en 
i otni. Fnalizowania kawiem tran 
zakcji „Wniesztorg” dokonuje w 


sa 


l 
| dowy, ustali), 


I 
Bartosikówn 


kraju pochodzenia towaru za po- 


średnictwem przedstawicielstwa 
handlowego. 
Informacje przywiezione przez 


delegację z Moskwy posłużą za pod 
stawę przy układaniu p'anu ekspor 
towego z Polski do Resji. Swviety, 
podobnie jak i inne państwa w han 
dlu zagranicznym trzymają się za- 
sady wzajemna: Za import żąda 
'ą eksportu. Ich bilans handlowy 
z Polska jest ujemny. Imnert wyro 
bów rzemieśtuiczych z Polski uza 
lezstają od zwiększenia eksportu 
do Polski, 


Obecnie za pośrednictwem 
„Sowpolterg 1“ odbywa się układa- 
nie, planów wzajemnej wymiany ta 
warowej na rok przyszły. Vá tych 
układów zależy łos wyrobów rze- 
myosta polskiego na rynku rosyj- 
skim, Izby rzemieślnicze podięly 
starania o jaknajszersze uwzgled- 
nienie wyrobów rzemieślniczych w 
przyszłorocznych planach eksporto 
wych do Rosii . 


SZCZAWNICKA JÓZEFINA 
przyśpiesza rekonialescenaję po za- 
pa'eniu opłucnej. 


W dniu 24 stycznia r. b. policja 
polityczna otrzymała wiadomość, iż 
w domu przy ul, Srebrzyńskiej 36 
odbywa się zebranie komitetu dziel 
nicy śródmiejskiej komunistycznej 
partji polskiej. W związku z tem 
polcja z asp. Brylakiem na czele 
obstawiła wspomniany dom, urza- 
zając jednocześnie podsłuch, Na 
zebraniu, jak skonstatowano, oma- 
wiane było Święto trzech L., mó. 
wiona o demonstracji przed woje- 
wództwem, dyskutowano o strejku 
w Widz. Manufakturze i powzięio 
szereg uchwał m. in. w sprawie dy- 


żurów na ulicach, wyboru „komen- 
danta samoobreny” itp. 


„Przysięgam, iż nie jestem ojcem 


mieślubmeśo dziecka Józefy Barfosikkówny" 


Charakterystyczna sprawa o alimenty w sądzie łódzkim 


W dniu wczorajszym na we 
kandzie wydziału cywilnego 
sądu okręgowego w Łodzi zna- 
lazła się nader ciekawa spra- 
wa o przyznanie alimentów n? 
rzecz nieślubnego dziecka. 


Prolog sprawy tej datuje się 
jeszcze z przed dwuch lat, kt” 
dy lo służąca p. K., Józefa Bal 
tosik, i przy ul 
Śródmiejskiej 69, złożyła skar 
gę do urzęću prokuratorskie- 
go w Łodzi niejakiego p. 
jednej z insty- 

v zywaice 
rewolwery i 
wyłudzenie od niej 700 zł. pod 
pozorem zawarcia zwiazku 
małżeńskiego. 

Urząd prokuratorski w Ło- 
Azi po skrupulalnem dochodze 


niu doszedł jednak do przeko- 
nania, że ani gwałłu, ani bez- 


na 


prawnej przemocy oraz wyłu- 
dzenia pieniędzy nie by- 
ło i z braku podstaw do 


wszczęcia postępowania sądo- 
wego sprawę: umorzył. 


Bartosikówna  miezadowolo- 
na z takiego obrotu sprawy, 
która w. międzyczasie urodziła 
nieślubne dziecko płci mę- 
skiej, złożyła skargę do oddzia 
lu cywilnego sodu grodzki, go 
o płacenie j entów p.zeż 
p M na rzecz jej nieslubnego 


\ dziecka, 


Przewód sądowy ustalil, 
pozwany e 
powódki 
raj ucho 
Niemaiej 


u chlekoc 


wców kló 
ait za „wujiszka”. 
inek mzewód 
że nietviko 
przebywał 


wu- 
często a 
chodzili i inni 


znacznie wiekiem  m'odsi od 

którzy  uchodzili 

"nów ża „kużvnów" badź ia- 
;, Mych krewnych, 

Każdy z ten „krewnych“ 

miał inny cz:s przejęć t rze 

czywiście nie wied:”ał 


o istnienu d 
Wobec 


Minimalne zużycie prądu 


5 (godzina 2 i pół grosza) 


że, 
to przycaodził do: 


sprzeczności zarówno z jednej, 
jakiz giej strony oraz z u- 
wagi to, że — ojco- 
stwa udowodnić 
nic było można, uni pozwany 
nie mógł konkretnie wskazać, 
że nie on, a kto inny jest vj 
eem, nieślubnego dziecka Bar- 
losikówny. sąd grodzki w Ło- 
dzi dop ł dowód przysi 


na 
pozwanemu 


gi 


kościelnej na wniosek jedne 
ze stron. Ireści na 
stępujęcej vt p M.: „Przy- 
sięgam iż nie jestem oieeiu| 
nieślużnego dziecka Józefy 


Bartosikó yny“. 


Wobec tego sqa w p'erwszej| 


instancji powództwo Pavtasi 
kówny oddalił. 
Bartosikówna  niczadowoła 


Kino-teatr 


ROXY 


Narutowicza 90. 
Bzaaseza 
Eziś i dzi następnych! 
Pie:wszy Polski 


film egzotsezny w języ 
skim, hebrajskim i arabs 


e e t welki pionierów 
n żyćow=kiego w Patestynie. 


W rol. gł. artyści stynnzgo teatru 


KABIMA 


z Revira Eertoncwym i Meskisem | z 0 
| instancji zatwierdził. 


n czele. 

Rewctecy'ny redprocrem: 
Zd'ęcia ©zw ekowe Ma 'ablady 

z udzialem €rużyny nolekiej ponadto 
ią 


yrer d:wi Wyciawa 
w Tei-Aw wia 


Począ'ek seansów o godzinie 4-ej 


na i tym razem z obrotu spra 
wy złożyła apelację do sądu 
okręgowego. 

Na wczorajszej  rozpzawe 
mec. Kohyliúski w. dłużtsorx 
swem przemówiemu dowodził, 


w r ai 
nieletni, w tym i wypadku nie 
| slu ne dziecko, Rota przysię* 
|gi „Przysięgam. iż nie jestem 
| ojcem pieślubaeęo dziecka Jó 


*stosikowny”, jest tre 
wadliwa. gdyż nik* 
nie moóże | przysiye 


że nie jest ojcem swojego dz'et 


świą niem mee, Koby 
prosił sad o ponowne przesła 
chanie przez sąd sprowadzone 
go świadka, Kowalskiej, S44 
dopnścił tego <świadka ii zarzy: 
dził przesłuchanie przy 
drzwiach zamkniętych. 

Po wznowieniu jawności a 
brad zabrał gos mec. fins- 
berg; który w swem przemó- 
wieniu dowodził, że treść roty 


;|viożonej przez sęd jest całko 


wiaje insna, 
kiij 


* pozwany, jego 
ent mógł tak; przysięgę zło 
iż nie jest 


PEs 


m nieś'ubnego dziecka B., 
go 


z kiórą nie łączyły żadne 


stosunki płciowe. 


Sad okręgowy W s 
ym: przewodniczący S 
Edenkreutz, sędzia 
referent Kubiak i sędzią 
wołant Jan Rag po dłuż- 
szej naradzie wydał wyrok, 
mocą którego oddalił powódz- 
twò cywilne Józefy Bartosik, 
a tem samem wyrok pierwszej 


Sędzia wołant Raś złożył w 
lej sprawie votum seperatum. 


Jak się dowiad 
mochik Bartosikó 
Kobyliński zapowiad: 
nie skargi kasacyjnej do sądu 


najwyższego w Warszawie. (p) 


$zyba wystawowa nigdy 
ne zajdzie m3łą 


jeśli w witrynie pracować bądzie 


Wentylałor- 


Wietraczek 
Spredt wszelkich aparatów. grzajnyth ma rafy i ma mtini 


eliepie Elektrowni, ul. Piotrkowska fir. 115 Telet. 134-42. 


WSZELKIE POKAZY NIE OBOWIĄZUJĄ DO KUPNA. 


ý pipot 


raz z towarzyszami na ławie oskarżonych 


Gdy zebranie sie skończyło, poli 
cja wkroczyła do mieszkania i a- 
resztowała obecnych w niem ucze- 
stników posiedzenia. Skoniiskowa- 
no broszury komunistyczne oraz no 
tatki i pieniądze partyjne w wyso- 
Kości 450 zł. 

Wczoraj wszyscy zatrzymani og 
powiadali przed sądem okręgowym 
Do winy nikt z oskarżonych nie 
przyznał się. 

Po zbadaniu świadków, przemó- 
wieniach prokuratora i 6-osoboweł 
ławy obrończej, sąd ogłosił wyruk 
skazujący 27-letniego Lejbę Laskie 
go na 4 lata więzienia, 25-letnią 
Rywkę Lederman na 3 i pół roku, 

2-letnią Ruchlę Fajfer na 3 lata, 
27-letniego Kazimierza Więcław- 
skiego na 2 lata, zaś 25-letniego 
Abrama Kurenta, 28-letniego Kazi- 
mierza Marcinkowskiego i 28-letnie 
go Bolesława Patersa po półtora 
roku więzienia. (a) 


Go usłyszymy dziś 
przez radio? 


7.00 Gimnastyka i muzyka z płyt 

15.30 Komunikat izby przemysł.- 
bandlowej w Łodzi. 

15.40 Muzyka salonowa. 

16.25 Skrzynka .P. K. 0. 

16,40 „Wśród książek* — wygl. 
Henryk Moś 

18,060 Odezyt p. t. „Dorobek na: 
szych teatrów ludowych“. 

18.20 Reportaż z Kałusza: „Jak 
pezeuje Kopalnia soli potasowych 


5 eg aktuolny. 
O Opera z płyt „Madame 
Butterfly". 

W przerwie: „Szczęściarz” — Ro” 
welą Jerzego Rossowskiego, 
5 Muzyka taneczna z kabare< 
w „Femina 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Koen'gswusterhausen (1635) 

20.10 Symfonja VI  Czajkowe 
skiego 

Langenberg (472) 

2035 Kwartet fortepianowy © 
moll Brahmsa. 

Wiedeń (517) 

20.00 Opera d'Alberta. „Zamarła 
oczy”, 

Kaluudhorg (1153) 

21.10 Opera Verdiego 
to", 

North Reg. (480) 

20.40 Koncert (Uwertura do kos 


20, 


„Rigolef 


medji Korngolda, Poemat symto- 
npiczny Smetany, Tańce moraw< 
skie Kodaly'ego, Bymfonja IV 
Mahiers). 


Szkocja (376) 
„00 Concerto grosso na smycz* 
Haendla i Koncert na 2 fortepiae 


ny z orkiestra w Ed Mozarta. 
Puts) *peszt (551 
19.30 Opora A, „Tristag 
i Izolda" 


Trochę humoru 


INFORTIACJA. 

— Co? Powigę już odzedł? Zmięe 
niono chyba rozkład jazdy? 

— Owszem — teraz  cdjeżdłg 
wcześniej, przedtem _ odchedził 
później. ale później będzie znowa 
odchodził p*źniej, 


PARADOKS. 

— Qo sie zwykle rozumie pod 
słowem teorja? 

— Coś niepraktycznego. 
m ww 
—— IŘ— 
WIELKIE ZAINTERESOWANIE 

SZTUKĄ L. MORSTINA 

Po Warszawie, Krakowie, Pozna 
nin, Lwowie i Wiinie teatr łódzki 
jest z kolei szósty, który wystawia 
ciekawa współszesną komedję M. 
Morstina. „Dzika Fszezola”. 

Założenie tej sztuki jest ulowod 
nieniem, że zasady etyczne i spos 
teczne ewrlunją w naszych - wy- 
obrażeniach, zmierzając ku nowym 
formom życia, 

Że w Łodzi zapowiedź wystawie- 
nia tej sztuki wywołała żywy re- 
zonans, świadczy fakt. iż szereg sto 
warzyszeń zakupił juž zgóry spekta 
ka: to w Łodzi jest prawdziwą 

zadkością. 


Nr. 545 


PARADOKS 


najdroższy na świecie owoe — GREJPFRUT ekstrakt południo- 


wego słońca — w Polsee 
wobec anano cła jest 
Uwa! 
każdym owocu). 


naitańszy. w AE ami 


: najlepsze bespestkowe grejpfruty — marki PARDESS (stempel na 


Żądać prospektów. 


Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 
Dziś premjera interesującej ko- 
medji L. Morstina „Dzika pszczo- 
w 
W środę i czwartek powtórzenie 
premjery. 
TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. 8,15 wiecz. 
żyje młodość”. 
HALKA W FILHARMONJI 
Jutro, w środę o godz. 4 pop. 0- 
degra opera łódzka pod dyrekcją 
p. T. Rydera operę St. Moniuszki 
„Halka z udziałem solistów, orkie 
stry, chóru i baletu. Przedstawienie 
to, ostatnie przed świętami, prze- 
znaczone jest dla młodzieży szkół 
średnich i ich rodzin. 
DZISIEJSZE KONCERTY. 
aj o godz. 16.55 nada radjo 
s warszawska TV zkolei kon 
cert z cyklu „Arcydzieła  muzycz- 
ne od XVI do XX wieku”, Koncert 
ten poświęcony jest muzyce klasycz 
nej i obejmuje wyłącznie utwory 
W. A. Mozarta. Obok synifonji ku 
czci Haffnera usłyszymy piękny 
koneert na harfe i flet z towarzy- 
szeniem orkiestry oraz fragment 
wokalny z „Don Juana”. 
Ję poprzedzi słowem 
j cem red, Mateusz Gliński, 
ktéry również dyryguje samym kon 
certem. Jako soliści wystąpią w 
tej audycji: J. Korolkiewiez (bary- 
ton), Roman Wrega (bas), A. Juno- 
wiez (flet) oraz Narkiewicz (harfa). 
toto 


SALA FILHARMONIJI 
Tel. 213-84, 
Dawno już oczekiwany 
KONOERT MISTRZOWSKI 


genialnej skrzypaczki 


triki MORINI 


odbędzie się w oswartek, dnia 14 
grudnia o godz. 8.80 wiacz. 
Jej gra deje możność ujawnienia w 
caiej pełni bogactwa kolorytu brzmie- 
nia. To nie tylko maestrja technicana 
i wytworność subtelnego stylisty, zle 
znacznie więcej. Bo z pod smyczka 
i czułych palców wirtuoza wyłania 
się fo nieuchwytne, czarujące „coś*, 
co stanowi cuda ornamentyki skrzypco- 
wej i jej romantyczny smętek, 
Bilety w kasie Filharmoniji. 


0%2%40029202000000200906 


„MADAME  BUTTERFLY*. 

Jedna z najpopularniejszych oper 
Pucciniego, jaką jest niewątpliwie 
„Madame Butterfly”, nadana zosta- 
nie przez Polskie Radjo z płyt gea- 
mofonowych dzisiaj o godz. 20.00. 
Opera ta dzięki znakomitym wyko- 
nawcom opery medjolańskiej, jak 
Rosetta Pampanini, Conchita Va- 
lasquez i Aleksander Granda stano- 
wić będzie jedną z atrakcyjnych 
audycji radjowych. Całością dyry- 
guje Lorenzo Molajoli. (r) 


LADY ERLEIGH W ŁODZI 
Dziś przybywa do Łodzi lądy 
Erleigh, znana działaczka na polu 
politycznem w Anglji. 
dy Erieigh przybywa do Pol- 
ski celsz: zapoznania się z sytuacją 
tydów w naszym krajn. 
Wraz z lady Erlei 


„Niech 


która jest 


córką niedawno zmarłego wybitne- 
go męża stanu 


angielskiego lorda 
b. wicekróla 
a — przy- 
bywa do Łodzi dyrektor centrali 
Keren-IHajezod (Fundusz Podwalin) 
w Jerozolimie, znany poeta hebraj- 
sko - żydowski, p, L. Jaffe. 

Oboje goście wystąpią dziś wie 
czorem na akademji palestyńskiej 
w filharmonii. 


LUNA 


Dz'ś i dni następnych! 
Na pierwsze seanse bilety w ce- 


109 i 80 gr- 


KONCER CHÓRU „SZIR* Z U- 
DZIAŁEM NADKANTORA M. KU- 
SEWICKIEGO. 

Wielkie zainteresowanie w sfe- 
rach muzycznych wywołała wiado- 
mość, iż tow. muz. „Szir” crganizu: 
je na środę 13 grudnia r. b. o godz. 
8.45 wiecz. w sal filharmonji, wiel 
ki koncert muzyki żydowskiej, 

Szir”, który dotychczas się po- 
święcił przeważnie muzyce klasycz- 
nej, tym razem zaprezentuje Swój 
repertuar muzyki religijnej (w opra 
cowaniu artystycznem) oraz szereg 
nowych pieśni ludowych. 

Oprócz chóru mieszanego wystą- 
pi rćwnisż specjalnie zarganizowa- 
ny chór męski, który wykona pięk 
ne dzieło Zylberce (Al naharas bo- 
wol) z nadk:intorem M. Kusewiekim 
na czele. Kencertem dyrygujs prof. 
I. Fajwiszys. Przy fortepianie dyr, 
T. Ryder. Bilety w cenie cd zł. 1 
do 3 da nabycia w kasie filharmo 
nji.. 


DZISIEJSZY KONCERT DORY 
SCURI I DORY BRAUDÓWNY 


Wielkie zainteresowanie w mu 
zyvznych kołach naszego miasta 
wzbudził! zapowiedziany na dziś 


wieczór koncert fenomenalnej śpie- 
waczki Dory Scuri i pełnej temne- 
ramóntu młodej pianistki, Dory 
Prandówny. Ze względu na osoby 
wykenawczyń, jak i obfity i piekny 
pregram dzisiejszego koncertu, or 
ganizatorzy mają nadzieję, że sa- 
lę gimnazjum Piłsudskiego wypełni 
dzisiaj wicczarem publiczność, żą1- 
na rzetelnych wrażeń  artystycz- 
nych. 


BILETY ULGOWE NA KONCER- 
TY I DO TEATRU MIEJSKIEGO 

Oddział teatralno artystyczny 
przy stow. „Kultur Liga" wydaje 
bilety ulgowe dla szerokich rzesz. 

Na koncert Erici Morini (14 bm. 
w fiharmonji). 

Do teatru Miejskiego na wszyst- 
kie przedstawienia po cenach b. 
niskich, w czwartek, dnia 14 bm. 
specjalne ulgowe przedstawienie. 

Wkrótce — bilety ulgowe do 
najlepszych kin naszego miasta. Ul- 
gi b. znaczne. 

. 


Uniwersytet ludowy przy stow. 
„Kultur Liga” przyjmuje zapisy 
na kurs języków obcych: angiel- 
ski, francuski, rosyjski i cspersnto. 
Mość miejsc ograniczona. 

Bilety ulgowe, zapisy i informa- 
cje w sekretarjacie Klutur Ligi, Za 
thodnia. 68 (fr. part.) tel. 191-15 od 
10—3 i od 4,30 do 9.30 wiecz. 


WYSTAWA OBRAZÓW 

W sali przy ul. Piotrkowskiej 113 
(I p. front) Ł. R. R. zorganizowala 
jubileuszową wystawę prac art. 
malarza Karola Endego. Obrazy te 
cieszą się ogromnem powodzeniem, 
ponieważ odsłaniają nam nieznane 
piekno Łodzi i jej okolic. 

Niezależnie od tego na wystawie 
L. R. R. uruchomiona została sprze 
daż artystycznych kilimów po nie 
zmiernie niskich cenach 

Wystawę zwiedzać można co- 
dziennie od godziny 10 rano do 10 
wiecz. 


Ceny wej: dla dorosłych 50 
gr. dla młodzieży i wojskowych 25 
groszy. 

Całkowity dochód z wystawy i 
dobrowolne ofiary przeznaczona są 
na budowę zakładu dla dzieci ocie 
mniałych. 


Niesamowity film, 
przewyższający 
wszystko dotych= 
czas widziane. 


Sisan Groteska rysunkowa w kolorach. © 


212X11— „GŁOS FORANN' 


— 1333 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Łódź--Warszawa 


Union Touring Il 
mistrzem klasy B 


Wyznaczony mecz na niedzielę o 
tytuł mistrza klasy B między Union 
'Touringiem Ia Kaliskim Klubem 
Sportewym nie doszedł dn skutku 
wobec niestawienia się KKS. Jak 
się dowiadujemy, KKS zdecydował 
siq zrezygnować ze spotkań z U- 
nion Touringiem, a tem samem ty- 
tuł mistrza klasy przypadnie mi- 
strzowi rezerw klubów A-klasowych 
bez walki. 


Piłkarze Krakowscy 
wyjeżdżają do Beigji 


Piłkarska reprezentacja Krakową 
wyjeżdża do Belgji w czwartek 14 
bież. miesiąca. Piłkarze krakowscy 
grać będą 17 b. m. w Brukseli z 
Diables Rouges (sędzia p. Mutlers), 
19 b. m. w Hadze z Zwalungen 
(sędzia p. Langenus), zaś 25 i 26 
bm. rozegrają dwa mecze z polski- 
mi zespołami emigracyjnymi w Bel 
gji i Francji, a mianowicie z repre- 
«pntacją emigracji i z drużyną Po- 
goń, 

Wraz z. drużyną piłkarską Krako 
wa przybędą do Brukseli delegaci 
związku dziennikarzy sportowych 
w osobach pp Sikorskiego i Szenaj 
cha, konferencję z dziennikarza 
imi i franenskimi oraz 
za przyjazd dziennika- 
do Warszawy w 


czerwcu ub. ZĘ 


Eliminacyiny furniej 
zapaśniczy 


W dniu wczorajszym w lokalu 
Siły został zakończony eliminacyj- 
ny turniej zapaśniczy. Wyniki walk 
były następujące: 

W wadze piórkowej: Pawlicki 
(SKS) pokonał w 9-ej minucie Łaź- 
nego (Siła), 

W wadze lekkiej Szmidt (Sokół) 


uzyskał zwycięstwa walkowerem 
wskutek niestawienia się Panfila 
(SKS). 


W wadze półśredniej Sławiński 
(Unja) fokonał w 13-ej minucie 
cie Piechotę (Sokół). 

W wadze średniej Ślicki (SKS) 
zwyciężył na punkty Jagodzińskie- 
go (Unja). 

W wadze ciężkiej Lipczyński 
(KE) pokonał na punkty Olesika 


(Uuja). 
Ostatecznie zwycięzcami dwu- 
dniowego turnieju _ zapaśniczego 


(w da. 8 i 10 b. m.) zostali: w wa- 
dze koguciej: Sadulski (Un.), w wa 
dze piórkowej Antczak (Sok.), w 
wadze lekkiej: Szmidt (Sokół), w 


wadze półśredniej: Sławiński (Uuja) 


w wadze średniej: Ślicki (SKS), w 
wadze półciężkiej Jakubowski (U- 
nia) i wadze ciężkiej: Lipczyński 
(KE). 

Zapaśnicy ci wejdą w skład re- 
prezentacji Łodzi na mecz z War. 
szawą, który ndbądzie sie w War- 
szawie w niedzielę, dnia 17 bm. 


Kanada z trudem 

wygrała trzeci mecz 

Trzeci swój mecz w Anglji roze 
grała słynna drużyna kanadyjska 
Shamrock Ottawa z kombinowa- 
nym teamem angielskim. Tym ta- 
zem kanadyjezycy natrafili ni nie- 
zwykla twardy općr anglików i z 
trudem odnieśli zwycięstwo zaled- 
wie z różnicą jednej bramki. Osta 
teczny wynik meczu 4:3 dla kana- 


adyjski związek hokeja na 
ladzie polecił drużynie Shamrock 
Ottawa reprezentować barwy Ka- 
nady na mistrzostwach świata, któ 
re odbędą się w lutym w Medjola- 
nie. 


ETTE 
Biały Upiór 
Poczętek o godz. 4-ej po poł, w soboty, nie- 
dziele i święta poranki 


Ciekawy me 


Od dłuższego czasu zarząd 
łódzkiego okięgowego związku 
hokeja na lodzie zabiegał o za- 
kontraktowanie na bi - 
zon reprezentacyjnej drużyny 
Warszawy na międzymiastowy 
mecz w Łodzi. Ostatecznie za- 
hiegi te uwieńczone zostały po 
myślnym wynikiem i termin 
spotkania ùódź — Warszawa 


cz hokejowy 


wyznaczono na dzień 14 stycz 
nia, 

Mecz ten zapowiada się bar: 
dzo ciekawie 


łą propagandą hokeja w Ło- 
dzi, ponieważ zespół Warsza- 
wy jest bardzo silny, W roku 


ubiegłym Warszawa pokonała 


Łódź w stosunku 5:0, Drużyna 
łódzka składuć się będzie nie- 
mal wyłącznie z graczy ŁKS, 


Reprezemiacja Łodzi 


na zapaśniczy mecz z Warszawą 


stawie przeprowadzonych 
ï ustalony został już 1epre 
ahy skład Łodzi na między- 


Warszawie. 
w roku ubie 
stosunku 

spra enie tej po- 
tażki dodać należy, iż Warszawa 
przysłała wówczas do Lodzi 
rezerwowy skład, obecnie 
miast mobilizuje 
najlepsze siły. 


nato- 


swćj |5 


przeciwko nam | a 


Skład reprezentacji Łodzi ustalo- 
no jak następnie: 


przeto na re 
Antczaka 
Szmidt GOKU 


dzderiiakoać 


Piątkowy me 


W piatek zapowiedżzia 
jest pierwszy występ druż 
fięściarskiej Hakoahu, który 
rozegra drużynowe zawody z 
Geyerem. Mecz odbędzie się o 
godz. 8 wiecz, w sali Geyera 
przy ul. Piotrkowskiej, przy- 
czem program meczu przewi- 
duje walki następujących par: 
waga musza: Wojciechowski 
I (G) — Gotfried (H.), waga 
kogucia: finaliści „pierwszego 


cz bokserski 


kroku* Wojciecho 
— Fagot (H) i Ró 
Rozentahl (H.j, aga piórko- 
wa: Zając (G) — Walfowicz 
(H.), Mikołajczyk (G.) — Wald 
man (H.), waga lekka; Krum 
(G.) — Białystok (H), waga 
półśrednia Wolski (G.) — Lip- 
szyć (H.), waga średnia; Lipiec 
(G.) — Wdowiński (H.) i waga 
półciężka: Ostrowski (G.) — 
Boksenbaum (H.), 


Ońiawa śra w Paryżu 


Pierwszy mecz — p 
Kanadyjska drużyna Sharmrocka 
Ottawa, po rozegraniu trzech spot- 
kań w Anglji przybyła do stolicy 


Francji i rozegrała tu mecz z zespo | ji 


Rapidu. 
niku zawodów zwycięstwo 
odnieśli kanadyjczycy w stosunku 


łem r 


ierwsze zwycięstwo 

R:0, uzyskując w poszczególnych 
terej, po jednej bramce, Kolta- 
wy wynik meczu nio odzwierciadl& 
tej przewagi, jaką miała 
drużyna SLarwrocks Ottawa w czas 
vie zawodów. 


Rewanż po 21 laiach 


Austrja—Holandja 1:0 (0:0) 


W Amsterdamie na stadjonie po- 
olimpijskim odbyło się  międzyp: 
stwowe spotkanie piłkarskie mi 
dzy reprezentacjami Holandji i Au- 
strji. Drużyny te walczyły dopiero 
drugi raz ze sobą i był to właś 
wie rewanż za pierwszy mecz, któ- 
ry doszedł do skutku przez 21 lat 
w Sztokholmie na _ olimpiadzie, 
gdzie „Austrją została pokonana w 
stosunku 

Mecz rewanżowy 
kie zainteresowanie. Przebieg gry 
śledziło 30 tysięcy vi idzów. Austrja 
jakkolwiek okazała druż, 
eeN wygrala minimalnie uzysku 
jac w drugiej c: gry 
bramkę przez Schala. Pierwsza po 


towa należała do holerdrów, w dru |, 
PEN ECZE TZ ET TT AE 


Kusociński na bieżni 
ukaże się w maju 


Na podstawie ppinji lekarzy wie 
deńskieh Kuso: 
dzeniu kuracji 


RER mógł już 
wkrótce rozpocząć regularny tre- 
uing i prawdopodobnie w maju 


wywolsł więl- |; 


jedyną| 


po przeprowa | ; 


giej przeważali austrjacy, którzy 
uzyskaniu bramki ograniczył 
się tylko do utrzymania wyniku, 


kontuzja Gwoździa 
i sprawa Lemiszki 


Znany łącznik śląskiego Ruchu 
Gwóźdź, przebywał dłuższy czas ną 
racji w szpitalu, lecząc kontuzję 
j doznał na zawodach z Legją, 
Obeenie Gwóźdź opuścił już szpitał 
lecz znajduje się stale pod opieką 
lekarską, przyczem powrót władzy 
kontuzjowanej ręki jest mocno pro- 
blematyczny. 

Lemiszko, znany obrońca Czar- 
nych i znany hokeista, został, jak 

iadomo, uk: i 


dania zwol 
jako hokej 
PZHL na 
nie z 


lub. skreślenia, 
& Zainterpelowany 
e stanowisko klubu 
i zamierzał interwen 
jednak tylko 
trze, . paniè w między- 
e mi doszli do porozumie- 
oia z Lemiszkó i sprawę likwidowa 


ujrzyrgy go już na bieżni. 


W rol 
główn 


no polubownie. 


BELA LUGOSI 


bohater z filmu Dracula 


ach 
yeti, 


MADGE BELLAMY 


najpiękniejsza nowa gwiazda 


o godz. 12-sj w poł 


Łódź, 12 grudnia 1933 


Nisi sowieckie 

na rynku łódzkim 
Od dłuższego ezasu daje się 
źauważyć na rynku łódzkim 
znaczna podaż sowieckich nici 
do szycia, które stanowią po- 
ważną konkurencję dla miej- 
eowych febryk, Nici te sprze- 
awane są po cenach dumpin- 


gowych, to uniemożliwia 
wszelką konkurencję. Poecząt- 
kowo tuzin 1000 - metrowy ni- 
ci sowiee! sprzedawano na 


tynku łódzkim po zł, 12, pod- 
as gdy fabyki łódzkie sprze- 
wały produkowane przez 
siebie nici po zł. 14, Ubcenie, | 
po di a staraniach, po ohwi 
zeniu kosztów produkcji, uda- 
to się  niciarniam łódzkim 
zmniejszyć rozpiętość pomię- 
dzy cenami swoich nici, a ee- 
nami nici sowieckiej, co jed- 
nakże nie/usznsło jeszcze tej 
bnlączki, o ile bowiem w chwi 
li obecnej nmiciarnie tutejsze 
sprzedają na rynku nici po zł. 
10 tuzin, o tyle znowu sprze- 
dawcy nici sowieckich obniży- 
li eenę do złotych 9 za tuzin. 


b'sit glejfowy 
dla upadiego d!iużn ka 
Adwokat Pawłowski, pem. fabry 
och Sp, Ake. Wolf Kebsz 
niósł do sądu handlowe- 
z którego wynika, że 


k'ikskrotnie w firmie Kebsz i w in- 
ych £rmach, towary na  tvdzień 
przed ogłoszeniem upadłości, to- 
war ten w sklepie upadłego nie za 
stat sprzedany, a wywieziony wzgl. 
ukryty 


się do upadlo 
nabrać jaknajwięcej to- 
warn, by go ukryć przed wierzycie 
lami 

Na podstawie tej fir 


„Fabsz” 


prosila sąd o zastosowanie wzglę- 
osabiste- 


dom upadlego: przymusu 
Bo 
syd wziął pod 


banm proponował wicrz 
ad pozasądowy w wysokości 35 
zytelności, z czego 15 
siá gotówką. 20 pro- 
Skoro cała należ- 
kracza sumę 40.000 zł, a 
w nie sięga zł. 8.000 
poza ustalonymi 
4 ukry 
upadłość zatem ma charakter 
śliwego bankructwa. Sąd zmienił 
środek zapobiegawczy w stosunku 
do ma Grynbauma na bez- 
ny areszt. 
Sprawa powyższa oparła się o 
apelacyjny w Warszawie. 
d dr instancji zażalenie 
Po tym wyroku 
adwokat Markow pełnomocnik 
Cba'ma i Elki m Grynbaum zło 
ży owi haudlowemit wniosek o 
udzielenie unadlemu 
wego na 3 m 
wi 


sli nie zakon 
m fakcie rkry 
kończy się 0- 
tymcza 
a w Lo- 


| ruje 


r. 


Galanteria niemiecka w Łodz 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 12 grudnia 1938 r. 


stanowi poważną konkurencję dla produkcji polskiej 


Na rynku galanterji baweł- 
niamej zaznaczyła się ostatnio 
coraz bardziej zwiększająca 
się podaż tej galanterji z Nie- 
miee, która skntecznie konku- 
z galaniezją hawełnłana 
miefscową, wzpierając ją no 
woli z rynku. Jak wiadomo, 
produkcja galanterji kawełnia 
nej rozwinęła się u nas dopie- 
ro od niedawna, ol marca r.b. 
kiedy Francji, głównemu do- 
Gławey na rynek polski tych 
artykułów, zamknięto  nasea 
granicę Od tego okresu datuje 
się prważniejszy rozwój naszej 
produkcji galanterji bhawełnia- 


nej, która po wyeliminowaniu 
Franeji, napotkała jedynie na, 
konkureneję niemiecką. "Wj 
związku z polityką przemysłu 
niemieckiego, który, celem zo, 
bycia odbiorców tutejszych, 
rzuca poważniejsze partje ga- 
lanterji na rynek, konkuren- 
cja staje się dla rodzimej pro- 
dukcji eoraz trudniejsza do 
zwałczenia i coraz groźniejsza. 
Zaznaczyć eależy, iż w okre- 
sie bojkotn towarów niemiec- 
|kish przez tutejszych odbior- 
ców. dost:rcy niemiecey na e- 
tykietach ozmaezali jako miej- 
sce  nochodzenia towarn: 
Szwajcarję. Jakkolwiek w ecra- 


sach ostatnich zanotowano w 
tym względzie pewne nieznacz 
ne odprężenie w zmiązkn z 
podniesieniem cła ra galante- 
rję bawełnianą z Nieruico o 50 
proc., to jednak nie ułatwiło to 
sytuacji, ponieważ w galante- 
rji zastosowanie nawet tego 
cła nie odąrywą większej roli. 

Przemysł len zatrudnia a 
nas poważniejszą ilość robotni 
ków, a konkurencja towarów 
zagranieznych, jaką musi pwal 
tzań, spowudewać może unie- 
ruchomienie wielu placówek 
pracy, do czego w chw/li obec- 
nej nie wolno dopuścić. 


Scheibler | Grohman contra Żyrardów 


Trzyletni spór zakończony wygraną Zjednoczonych Zakładów 


W grudniu 1929 roku Towarzy 
stwo Zakiadów Żyrardowskich Sp. 
Akc. w Warszawie wniosło skargę 
przeciwko  Zjednocz.  Zakładom 
Przemysłowym K. Scheiblera i L. 
Grolimana, Sp. Akc. w Łodzi. 

Jak twierdził pe'n, Zakła? * 
rardowskich, tirma j 
Zakłady Przem. Sche:b'era i Groh- 
mana* na 2 lata przed złożeniem 
'ej skargi wprowadziła u siebie 


!działy produkcji tych samych wyro 
bów, które były specjalnością Za- 
tładóćw Żyrardowskich, 

Wyroby firmy pozwanej były na 
śladownictwem wyrobów zyrardow 
skich i dotyczyły najpopularnie 
szych towarów, jak ręczników, ści 
rek, plótna na prześcieradła, na 
płachty i na worki itp. 

Powódka zarzuciła firmie „Schei 
kler i (Gwohman* nielojalność ku- 


olar słabszy 


Na rynku łó 


W dnin wczorajszym na ryn 
ku pieniężnym notowano na- 
strój ospały. Jakkolwiek po- 
daż dolzrów i funtów była nie- 
(zbyt wielka, to jednak, wobec 
bardzo małego stosunkowo za- 
potrzebowania, nie wpłynęło 
to zupełnie na tendencję, która 
byla w dulszym cizun dla do 
Imrów utrzymana z odcieniem 
cokolwiek słabszym, dla fun- 
łów 2aś nadal troche mocniej- 
sza. Orjentacyjne kursy welut 
tych w obrotach prywatnych 
kształtowały się w granicach 
następujących: dołary od zł. 
5.62 do zł, 5.60, funty od zł 
ASETAT E TRE O ETAGE 
BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 

Dźwiękowego Kina 


APITOL” 


Wkrótce na naszym ekranie 
ukażą się następujące arcydzieła 


Rajski ptak 


Szal erotyczny pod n'ebem 


„í 


listu 
szd w 
poweżmie po- 


stanowienie, 


Datafni bilans 
hanelowy w Iztopadzie 

Bilans handlu zagranicznego 
Rzplitej Polskiej i W. M. Gdańska 
w Tstoepadzie r. b. wynosił: 

Przywćz: 236.711 ton, wartości 
12.004 tys. zi. r 

Wywóz: 1,423,484 ton, wartości 
1008°5 tys. zł. 

Saldo dodatnie 
tys. zł. 

W porównaniu do m-ca paździer 
nika r. b. zwiększył się wywóz a 
9853 tvs zł, przywóz zmniejszył 
Bie © 32,348 tys. zł. 


wynosi 8,891 


podzwzotnikowem 


z DOLORES DEL RIO 


Natwybitnie'sze arcydzieło o- 
becnego sezonu, Fitm, o któ- 
rym mówić będą 3 pokolenia. 


Urwis Z HSZnazji 


Najwspanialszy arcyfilm od 
czasu „ZŁODZIEJA z BAGDA- 
DU” i „SZECHEREZADY* zy 
królem humoru EDDIE CAN“ 
TOREM na czele zespołu 72* 
girls ZIEGFIELDA REWJI. 


dzkim zastój 
29,20 do zł. 29 
Bank Poiski płacił za dołary 
od zł. 5.57 do zl. 5.60, funty 
' angielskie po zł. 28,90, I tutaj 
podaż była stosunkowo hąrdzo 
mata, tsk że obroty były nie- 
| zbyt wielkie. 


„ Inne waluty zagraniczne hy- 
„ły zupełnie bez popytu. Dolary 
złote utrzymały się w grani- 
each dotychczasowych, a mia- 
nowicie od zł. 9,02 w, żądaniu 
do zł. 9 w płiceniu. 


| Notowania bawetny 
NOW? JORK 
Loco 10.20 grudzień 9.99 styczeń 
9.99 luty 10.05 marzec 10.18 kwie- 
10.19 maj 10.27 czerwiec 10.34 
lipiec 10.41 październik 10.58. 
NOWY ORLEAN 
Loco 9.93 grudzień 9.93 styczeń 
9.95 marzec 10.11 maj 10.25 paź- 
dziernik 10.54. 


LIVERPOOL 
Loco 5.20 grudzień 5.01 styczeń 
5.01 luty 5.01 marzec 5,02 kwiecień 
5.03 maj 5.04 czerwiec 5.05 lipiec 


dzień 5.12 luty 5.18. 


gipska: loca 7.04 grudzień 6.77 
styczeń 6.79 marzec 6.81 maj 
lipiec 6.86 październik 6.93 
pad 6.93, 

Upper: loco 577 grudzień 5.62 
styczeń 5.62 marzec 5.67 maj 5.71 
c 5.75 październik 5.77 listopaa 
3.82, 


Jisto- 


BREMA 
Loco 11.40 grudzień 10.70 sty- 
czeń 10.78 marzec 11.02 maj 11.28 
liniee 11.37 październik 11.55. 


ATLERSANDRJA 
Sakkelaridis: styczeń 12.22 ma- 
rzec 12.52 maj 12.76 lipiec 12.96. 
Ashmouni: grudzień 9.77 Imty 
9.82 kwieciań 9.238 czerwiec 10.05 
październik 10.27. 


pieska, a nawet wręcz naśladow- 
nictwo znaców towarowych i prosi 
lą sad o zobowiązanie firmy „Schei 


bior 1 Grohmar* do natychmiaste- |? 


wego zaniechania produkcji i sprze 
daży wyrobów naśladujących wyro 
hy Żyrardowa, do ogłoszenia kosz- 
tem firmy pozwanej wyroku trzy- 
krotnie w dziennikach oraz zasądze 
nia na rzecz Żyrardowa od firmy 
pozwanej sumy zł. 10.000 tytułem 
szkód i strat, 

Sąd oddalił powództwo „Żyrar- 
dowa” i zasądził na rzecz Zjedno 
czonych Zakładów Przemysłowych 
K. Scheiblera i L. Grnhmana Sp. 
Ake. zł. 700,— kosztów sporu 

Towarzystwo Zakładów Żyrar- 
dowskich złożyło skargę apelacyj- 
ną. 

Sąd apelacyjny wyrok sądu okrę 
gowegc zatwierdził. 

Sąd uznał, że brak fest cech nienczci 
wej konkurencji, albowiem używa- 
nie do wyrobów powszechnie w u- 
życi będących wznrów, ani usta- 
nawianie konkurencyjnych cen i 
warunków kredytowych ra te towa 
ry nie stanowi cezby konkurencji 
nieuczciwej. 

Ostatnim etapei1 tej charaktery- 
stycznej sprawy miało: być skiera- 
wanie skargi do sądu najwyższego. 
Do wydania wyroku nie doszło, 
gdyż Towarzystwo Żyrardowskie 
zrzekło się kasacji i Sąd najwyż- 
szy spór ten definitywnie  zlikwi- 
dował a skargę kasacyjną pozosta- 
wił bez rozpoznania. 

Pa hliska trzyletnim sporze fir- 
ma Scheibler i Grohman pozostaje 
przy swoich wyrobach, kwestiono- 
wanych przez towarzystwo „Żyrar: 
dów”. 


Wiwat!! 
EE 


Ten okrzyk ï Ty 
powtórzysz kiedy 
ujrzysz. na ekranie 
rewelacyjny film 
Fox'a 


SZALONA 
EM NOC 


Dziś goraz osfatni! 


Nie zwlekaj! 
Idź już do 


GRAND - KINA 


Dziś początek o 4-ej 


a 
l 
LI 


RUNEN PIENEN 


iCedula giełdy łódzkiej 
Na wczorajszem zebraniu gieł- 
fowem w Łodzi notowano: 


Sprzedaż kupno 
Dolary 5,63 5,60 
Budowlana 38.50  38— 
Dolarówka 48,25 48— 
Inwestycyjna. 103.25 103. 
Stabilizacy jna 54.26 
Bank Polski 81,25 


Sytuacja wyczekując: 


(ag) 
Warszawska giełda 
pieniężna 
Na wczorajszem zebraniu giełdy 


walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz była dość 
słaba, przy zapotrzebowaniu zmniej 
rzonem. Bank Polski płacił za, ban- 
knety dolarowe 5.57 — 5.54. Noto- 
wanu: Belgja 123,70 (—5), Holan- 
dja 358 (—15), Gdańsk 178,20 (plus 
3) Londyn 28.97 (—12), Nowy 
Jork 5,60 (—5), Nowy Jork — kar 
bol 5,62 (—4), Oslo 145,85 (—65), 
Paryż 24,86, Praga 26,44 — 26,48, 
Sztokholm 149,75 (—40;, Szwajcar- 
Ja 112,80 (—10), Włochy 46,90 (= 
4): tranzakcja dokonana a nienoto 
jana dolarem gotówkowym po 
5.58—5,07; w obrotach międzyban- 
kowych dewizami na Berlin obra- 
cano po kursie 212.34 (—6), W o- 


brotach prywatnych: marka nie- 
'miecka 211,90, szyling  austrjacki 
funt angielski w gotówce 


23.02, korona czeska 25,92, dolar 
gotówkowy 5,57, rubel złoty 4,68, 
dolar złoty 9, rubel srebrny 1,40. 
AKCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja 
\byla utrzymana. przy obrotach na 
dal ograniczonych _ Notowanot 
|Bank Polski 81,50 (plus 50), Kijew 
ski 11, Starachowice 10.10 (—15); 
zanotowano akcje Warszawskiego 
towarzystwo fabryk enkru bez ku- 
ponu za rok 1932-58, za który to- 
warzystwo wypłaca 2 zł.; tranzak- 
cje dokonane, a nienotowane: Lil- 
ropy 1040, Modrzejów 8, Haber- 
busch 38.50. $ 

PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych za- 
równo państwowych, jak i prywat- 
nych tendencją była dość mocna, 
przy wiekszych obrotach 7 proc. 
poż. stabilizacyjną i 8 wroc. lista» 
mi m. Warszawy. Notowano: 8 prøv 
tentowa budowlana 88,50 — 98,30 
'plns 10). 4 proc. dolarowa 49,25 — 
48,50 (plus 25), 4 proc. inwestycyje 
na zwykła 10425 (plus 50), serjo 
wa 107,75 (plus 25), 5 proc, konwer 
syjoa 51 (—50), 5 proc. kolejowa 
47.15 (—50), 7 prac. stabilizacyjne 
54,13 — 54 — 54.18 (plus 18), ode 
cinki na 500 dolarów 54,88, 8 proc, 
listy zast. tow. kred. przemysłu pol 
skiego funtowe 60, 4 i pół proc. Ife 
sty zastawne tow. kred. ziemsk. 
44.68 (—12), 5 proc. Warszawy =s 
58.75 (plus 25), 8 proc. Warszawy, 
48,25 — 48,50 (plus 12), 8 proa 
Kalisza 40 (—100), 8 proc Piotrko 
wa 41.50, 10 proc. Lublina 38,88; 
tranzakcje nienotowane: 7 proa 
warszawska dolarowa 51,68 (—37), 
1 proc. slaska 49,50, 8 proc. dillo 
newska 67,50, 3 proc. państwowa 
renta ziemska odeinki po 500 zło- 
tvch 64.50. 5 proc. renta ziemska 
55,50 (—50), 6 nroc. olicacie War 
szawy 6 em. 47-75 (plus 150), za 4 
i pół proc. m. Warszawy ckciane 
płacić 5850. 


Notowania giełdy 


zbożowo-towarowej 
w Łodzi 
Żyto 1850 — 13,75 pszenica 


20.25 — 20.75 jeczmień przeniało- 
wy 18—18,50, jęczmień browarowy 
15 — 15.50, owies zbierany 13 — 
18.50, owłes jednolity 13.50 — 
18,75, mąka ?ytnia A5 proc. 21.50 
— 225) maka żytnia 60 proc 
— 870. maka pszenno 4% 
proc. 32 — 34, otręby żytnie 3.50 


— 9, otręby pszenne R.50 — 9, atre 
by pszenne grube 9 — 9.70, rzepak 
82 — 84, wyka latowa 25 — 18, 


z=roch polny 21.50 — 22.50. grach 
Victoria 28 — 30, koniczyna ezer- 
wona 160 — 200, koniczyna Miała 
80 — 120. mak niebieski 62 — 67. 
Usposobienie ogólne spokojne. 


+ 


845 


Świat radja 


Makabryczne transmisje 
w Austrji 


Jak wiadomo w całej Austeji 
przywrócono od dnia 10 listopada 
bieżącego rokn stosowanie w wy- 
padkach /5ż.i6h zbrodni lub zdra- 
dy głównej — karę śmierci, z wyro 
ków, wydawanych przez sądy do- 
raźne. 

W związku z tym faktem, posta- 
nwwiono, że o wykonaniu wyroków 
zawiadaniać będą obywateli ra- 
djestacje austrjackie w specjalnych 
transmisjach, Ponure trazsmisje cd 
bywać się mają nie później, jak w 
ciągu tczech godzin od chwili wy- 
konania wyroku. Jak nam wyjaśnią 
ją, zarówno powrót do najwyższe 
go wymiaru kary, jak zawiadomie- 
nia o wykonaniu wyroków przez ra 
dio, uznaje wprawdzie za środki 
kardzo drastyczne, lecz mające; we- 
dle opinji nstawodawey, dziać od 
strąszająco. 

Przyszłość jednak pokaże, czy 
podawanie tą drogą i w ten sposób 
szczegółów egzekucji, osiągnie 
swój cel. W każdym razie Austrją 
bedzie pierwszym krajem, który 
wprowadzi do radjofonji tego ro- 
dzaju makabryczną treść. 


Saloniki przemawiają! 


W prasie greckiej znajdujemy 
tiekawą wiadomość, podaną w for- 
mie zapytania, Okazuje się; że w 
Salonikach z inicjatywy i pod egi- 
dą tamtejszego klubu radjowego 
uruchomiono radjostację nadawe; 
o męcy modulowanej póltora kilo- 
wata, Stacja pracuje na fali 298.8 
mtr, narazie tylko w soboty, mi 


5 FLEURS 
FORVIL 


PUDER DLA 
DIĘKNEJ PANI 


Prosimy nie ulegac namowom 
sprzedawców, usiłujących pudry 
© łudząco podobnych opakowa- 
h | nazwach, sprzedaweć z. 
t oryginalnego pudru 5 Flau 
Forvil Paris. 
Oryginalny puder 5 Fleurs Forvil Pa- 
ris posiada napis na denku 


“ 
POUDRE FORVIL 
olecamy wszecháwiatowej sławy wo- 

dy toaletowe i perfumy 5 Fleurs 
Forvil Paris orsz inne zapachy. 


Przejazd 2 


Ceny miejse: 1 seans 54 i 85 gr. 
nast. 85 gr., 1.09 i 1.30. 


VARIETE: DANCING 


sA BARIN“ 


Norutowicea 20. tel. 154-60, 150-66 


dzy godz. 8 a 9 więcz. wedle ezasu 
środkowo - eurovejskiego. Otóż 
klub radjowy, mieszczący się pod 
numerem 37 przy ul Courdourie 


tis w Salonikach. el tej sta- 
cii prosi w: radjosłucha- 
uzy na calym aby pod adre 


sem, jak powyżej, zechcieli nade- 
słać swoje uwagi o mocy i czysto- 
ści transnizji tej stacji, zwłaszcza 
o transmisji opery „Tristan i Izol- 
da", nadanej T b. m. 


Hallo! Tu mówi złodziej... 


Z oryginalnym pomysłem wystą- 
piła dyrekcja odczytowa  Breadca- 
stingt angielskiego: niewątpliwie 
chcąc urozmaicić tematy odczytowe 
i odświeżyć nieso zespół prelegen- 
tów, zwróswno się do komendy jed 
nego z więzień iondyńskich o przed 
stawienie najinteligentniejszego 
więżnia, któryby mógł powiedzieć 
coś przez mikrofon ną temat „psy- 
cholcgji celi więziennej”. 

Prawdopodbnie pomysł okazał 
się dobry i praktyczny, gdyż wia- 
dze więzienne zgodziły się na pro- 
pozycję,  zaszczycając, nicznauą 
jeszcze w historji więziennictwa mi: 
sią, młodego, 23-letniego więźnia, 
niejakiege Henr, 
krotnie już ods jącego wyroki. 
Ale natura ciągnie wilka do lasu: 
gdy wieźnia. prelegenta przywiezio- 
no do gmachu radjostacji 1 wpu- 
szczono do hallu w towarzys 
sierżanta detektywa, Dograf zmie: 
szał się w jednej chwili z publiez- 
nością i ulotnił się bez rozgłosu. 
Sprawiło to niemały klopotu wF- 
działowi odczytowemu, który mu- 
siał niezmiernie ci transmi- 
sję odwołać, Jeszcze 
iemności miał detal 
bili prelegenta i więźnia. 
dnak Dografa ryto“ w innej 
dzielnicy Londynu. Mial *przy sobię 
pizkny skórzady neseser z kosztow 
mi narzedziami  chirureicznemi, 
wartości przeszło 200 f. szterl. O- 
kazało się, ża neseser skradł w jod 
nym z megazynów uniwersalnych 
przy ul. Brompton, dość odleglej 
od gmachu studja. Wobec takiego 
nieposzanowania niedoszłego prele- 
genta dla mikrofonu, dano sobie 
snokój z tą paycbologją celi wię: 
ziennej i faceta zapakowano znowu 
na 3 lata ciężkich robót. 


Gabinet chirurgiczny 


M. Kantora 


został przeniesiony na 
uł. Ziclona 5 
Te!. 112-22 
Przyjm. od 1—3 i 6—8 w 
Ceny lecznicowe. 


Doktór 


|. SZUMACHER 


Choroby skórne i wene- 
ryczne 


Piofrkowska 56 (ol (40-62 


Przyjmuje od 1%—4 pp, i o 6-9 w 
w_niads, i święta od 10 — 1 pp 


Ceny lecznic 


Dziś i dni następnych 


Dografa, kilka |s 


12.xUu. = 


„GŁOS PORANNY* — 1955 


` $luchanie na detektor 


ogranicza bardzo możliwości, ale gwarantuje 
czysty odbiór 


Radjosłuchacz, 
bry, nowoczesny 


posiadający do- 
odbiornik, wie z 
doświadczenia, iż niezakłócony ođ- 
bitr można mieć tylko słuchając 
stacji lokalnej. Nie dziwoego: poza 
niewielkiem pasmem długich fal, na 
których między innemi nadaje Ra- 

yn. posiada radjofonja  europej- 
pasmo fal pomiędzy 200 — 600 
mtr. Na tem pasmie może nadawać 
bez wzajemnezo przeszkadzania 105 
stacji. Tymczasem oficjalny spis 
Unji Radjowej wykazuje ich przesz- 
ło 200. Plan praski z roku 1928 
vał możność pracy ma- 
7 yjek na wspólnej fali, Ti- 
czac, iż przeznaczeniem ich będzie 
o charakterze czysto lokal- 
nym i-to prze vażnie:qła użytku de- 
tektorowiczów. Dzisiaj zagranicą 
wzrunki zmieaiły się zupełnie: na 
fetektor słucha nie więcej niż 10 
proc. radjosłushaczów, pozostali 
zaś posiadaja mniej lub więcej czu- 
łe odbiorniki, przejmujące również 
małe stacje, Dzieki temu przy słu- 
występują za- 


cany gwizd, już to występujące 
sujące odbiór. % 
szymy jako ta 
Miland - Regional", 


Dr. mad. 


i 


$. Kryńska 


Chor. skórne i waneryczne 
(kobiety 1 dzieci) 
godz. przyj. o1 9—11 i 5— 4:po poł. 


Stenklewiea 34 tolf. 146-10. 


Or. med. 


L. NITECKI 


Spec. ohorób ekórnysh, wene- 
rycunyoh | moczopictowych 
Nawrot 32 tel. 219-18 

prszimułe od 6—10 r. i od 5 — 9 w 

w niedalele i święta od 9—13 w poł 


Leczenie krótxiemi falami 
radjowemi 


Dr. med. 


1 rozpoznawczy 


Listopada 20, 
i, 214-50 
8—9 | 4—7. 


Ul. 11-go 
Tal 


Godz. przy 


Do akt. Nr. Km. 2341 | 33 
Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 


Wólczańskiej 91 
na zasadzie art. 602 K. P. C. 
obwieszcza, 
Wólczańskiej 41 i Kościuszki 10 


ehomości a mianowicie: 
mebli i krosien mechan, snowadł, 


ktrycznego 10 H. P. 


oznaczonym. 


Łódę, dn. 17.11, 33 
Komornik (—) M. Lipiński 


T BARCINSHI 


Gabinet rentgenowski leczniozy 


Zdjęcia | prześwietlania rentgenow- 
shle również w mieszkaniu pacjentów 


dzi rewiru zam. 15 w Łodzi przy ul. 
że w dniu 18 grudnia 
1933 roku o godz. 11-ej w Łodzi przy 


odbędzie się licytacja publiczna ru- 


szpulmaszyny, nawijaka i motoru ele- 


oszacowanych na łączną sumę zł. 2310 
które można oglądać w dniu lieytaoji 
w miejscu sprzedaży, w ezasie wyżej 


natomiast Regional - National” 
przeszkadza jakaś nieznana rosyj- 
ska. „Nordhera - Regional” prze 
szkadza „„Iwanowo - Wozniesień 
„London - Regional“ 
w eterze z „Tyraspolem”, „London 
Regional” —  „przygwizduje” 
harmonicznie stzeja Wiednia, Rzy- 
mowi przeszkadza jakaś stacja ro- 
syjska, Berlinowi Moskwa i 
Rabat. 

Réwnocześnie czytamy, że Nor- 
wegja pragnie doprowadzić ogólną 
ilość swoich stacji do 48, Co ty 
dzień dowiadujemy się o nowych 


olbrzymach puszczonych w ruch, 
znajdujących się w budowie, lub 
projektowanych. Wszystkie pań- 


niu tego chaosu w eterze, myś 
lacznie o swoich słuchaczach i 

y do paradoks&nych wyni- 

my odbiornik — tem gorszy odhiór, 
Mieszkańcy Innsbrucku nie mogą 
lampowy, bo îm przeszkadza na tej 
fali pracująca niemiecka stacja. Ja 


stwa prześcigają się w powiększe. 

c o zagranicznych. Już 
ków — a mianowicie, im lepszy ma 
słuchać własnej stacji na aparat 
ko ostateczny ratunek pozostaje 


detektor, nieczuły na wszelkie za- 
burzenia i posiadający mały zasięg, 


| Dr. med. 


chirurg-uroloa 
Wólczańska 23 


przyjmuje od 4 do 6 pp. 
Dia niezamożnych ceny 
nicowe 


Doktór 


KLINGER 


speo. chor. weneryczu., skórnych 
i włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2, tel. 132-28 


Przyjmuje od 9—11 rano I od 6—8 w. 
W niedsielę 1 święta od 10—12 


Dr. med. 


H. Różamer 


Narutowicza 9, Il piętro 
Tel, 128-98 
Choroby: weneryczne, 
moczopłclowse i skórne 


przyjmuje od 8—10 rano i 5--8 popa 
w niedz. i Święta od 10—1 po poł. 


Niema jut zj tey! - 


Racjonzlne masaże i 
pielęgnowanie odpowie- 
dnimi środkami wyszla- 


chetnia i wydelikatnia 
naskórek, oraz usuwa 
pryszcze, zmarszczki ete. 


pA stfłut de Beauté 


eoma 
Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, 1 piętro 


Tel. 155-55 


Królewska Rodzina gry aktorskiej: 


John, Ethel i Lionel BARRYMOORE 


w najpotężniejszem arcydziele z za kulis carskiego dworu, w filmie p. t 


Ostatnia Carowa 


Passe-partouts, prócz urzędowych nieważne. 


Sale dobrze cgrzane 


Dr. 


Wołiowyski 


Cegielniana 4 tel. 216-90 


Choroby weneryczne, moazo- 


med. 


płalowe I skórna 
przyjmuje od 9— 1 i od 5— 9 wiecz 
w niedz. i święta od 9 do 1 po pa 


Dr. 


med. 
a » a 7 2 
e 
Chor, weneryczne, skórne 
i moeropłolowe 


Andrzeja 5, telef. 159-40 


prsyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w 
w niedziele i święta od 9—1 


Doktór 


W. Łagunowski 
Piotrkowska 70, tel, 181 


Choroby skórne, wona- 
tyczne i moszopłciowa 
Gabinet. Roentgeno-lecznicsy 
Proytaaje od BRO də 10,30 fano, od 
1-ej do 2.30 pp, od 6 do 8.30 wleas 
w nteäajale í dwiątn od 10—1 


Doktór 


$. Brolimam 


choroby weneryczne, moczopłclo= 
we, skórne, czynności zapobie- 
gawcne. 
Panie od O — 11 rano. Panowie od 
11—5 pp. i 7—9 wleaz. 


Zawadzka 33. Tel. 108:07 


Dla niezamożnych ustępstwo 
9999009990003000900090000 


„PRACA” 


Kursy Zawodowo / przy 
Tow. Szerzenia Praoy Zawodo* 
wej wśród Kobiet Żyd. 
Wólezańska 21, tel, 167 16 
przyjmuje zapisy na nast, dslały: 

1. Sztuka stosowana- 
hafciarstwo 

2. Krawiectwo damskie e 
krój 


3. Gorseciarstwo- krój 
4. Modniarstwo' kapelusze 
5. Bieliźniarstwo- krój 
6. Ondulacja 
7. Manicure 
Sekretarjat czynny w godz. od 
9—13 i 15—19. 
+040909000000700400000040 


L umop 


Ceny miejsc: L seans 5£ 1 85 gr 
nast. 54, 85 i 1.09 
= 


Dziś i codziennie godz. 9 w. Wejście bezpłatne. Wielki Program Atrakcyjny: 4 Braun, 4 Fernando, 3 Marry's Leo Spari 


oraz o g. 
10 w. 


Dziś waicza nasiępne 3 pary. 


Wielki Międzynarodowy Turnie’ Walk Zapaśniczych 


Michelson (zap. żyd.), Zaremba (m. Pol 


z udziałem pierwszorzędnych zapaśników świą- 
towej sławy m. 
ski) oraz na wezwanie turnieju znakomity 


in, Jam Jandi 


(Alryka), 
UXA STIBOR. 


Codsiennie godz, 5—8 FIVB. Kons. 80 gr. — Od gods, 11-ej w. KĄBARET-DANCIG 


12 


Teatr Rewji Nowoczesnej 


ALHAMBRA 


PRZEJAZD 34. 


| TERN aa 


! Ogłoszenia drobne 


12.XN — „GŁOS PORANNY” = 1933 


| Dziś I codromiel Wielkie widowisko rewiowe D. t „NA JACHCIE“ 


maina zzz | 


i Z | 


ET TERE ZE FIATA REZ KO DEO | 
[Ą tanka j wychowanie di 


75 GR. LEKCJA! Docteur ès 
lettres enseigne français, Gru- 
pami. Pojedyńczo. — Oferty: 
„Najnowsza metoda“, 
POSZUKIWANA inteligentna 
wychowawczyni do 7-mioletniego 
chłopczyka. Zgłaszać się Nawrot 
39, m. 10 od 8—10. 
TES 


gA tomo i sprzedaż, i 


ZŁOTO, SREBRO, 
biguterjęą i kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny 
Magazyn jubilerski h Fijałko, 
Piotrkowska 7. 


I! BRYLANTY !! 
ZŁOTO, SREBRO, BIŻUTERIĘ, 


kwity lombardowe kupuję í płacę 
najwyłese ceny. Magazyn jubilerski 
M. Milzes, Piotrkowska 30. 


Najmilsza adi dla MĘŻA, to 


BONJOURKA 
w najlepszym gatunku z wytwórni 
SZ. DAWIDOWICZA 


6 Plotrkowska 6, I p. front. 


SKLEP tytoniowy z urządzeniem, 
mieszkaniem i ogrodem do sprzeda 
nia z powodu wyjazdu za 150 zł. 
Rzgowska 207. 000—2 


WÓZECZKI dziecięce Kon-Kon 
po cenach fabrycznych, wyży- 
maczki poleca Marja Jakobi, 
Piotrkowska 107, sklep w pod- 
wórzu. 676—8 


ZAKOPANE willa „Cienista”* Sien 
kiewisza 32 poleca ładne pokoje 
z całodziennem utrzymaniem. Infor 
macje; telefon 181-78, 


ZA WEKSLE Í zobowiązania mo- 
jej żony Hildegardy z Weberów 
Kranichowej nie odpowiadam. Ry- 
ezard Kranich, Radogoszcz, ul. Le- 
wa 20. 


PRZYSTĄPIĘ jako spólnik z współ 
pracą do zyskownego interesu i 
włożę odpowiedni kapitał. Obejmę 


„przedstawicielstwo, tylko poważne, 


złożę kaucję. Oferty pod „Poważ- 
ne”, 


KURS 10 zł. Praca zapewniona. 
Wyuczam pulowerów szydełkowo 
i na drutach haftów ręcznych, filet. 
wenecką robotę.  Kaufamanowa, 
Zgierska nr. 16, pr of., I p. m. 29. 


| zaawan "rel 

FK ç Posady H 
| ea eee rora 
DO 1000 ZŁ. miesięcznie za- 
pewniamy energicznym osobom, 
Informacyj udziela T-wo Ban- 
kowe w Grodnie, ul. Hoowera 9 
588—15 


DOM WYPOCZYNKOWY 


na Wiśniowei Górze 
w parku Lichtenfeldów przy lesie 
sosnowym otwarty w sezonie 
zimowym od15 grudnia .b. Dom 
skanallizowany. Kąpi 
Elektryczność. Park ośw 
tlony. Werandy oszklone. 
Letalnie na południe. Ślizgawka 
Telefon 131-21, lub podmiejski 
Wiśniowa Góra telef. 6. 


W iie N 


POKôJ umeblowany, słoneczny 
przy inteligentnej rodzinie w 
śródmieściu do wynajęcia. Dzwo- 
nić 169-86. 1004—3 


UWAGA. Ładnie umeblowany, fron 
towy pokój, pazter, od zaraz do wy 
najęcia. AL. Kościuszki 27 m. 4. 


GABINET 


FIZYKALNEJ TERAPII 


przy Tow, „LINAS HAGEDEK" 


w Łodzi, Cegielniana 17 
Tel. 115-11. 
Naświetlanie po cena :h przystępnych. 
Djatermja mł. 2>—, Kwarcowa lampa 
al. 0.75, Kąpiele elektryczne zł. 1.50, 
Sollux zł. 1.50. 

Gabinet czynny od 11—1 i od 4—6 
i jest pod nadzorem stale ordynują- 
cego lekarza, 


Przegląd pię_1ych nóżek, ładnych twarzy, wytwornych strojów i efektownyeh dekoracyj 
z udziałem dotychcsasowego zespołu pod kier. art. lit. EDWARDA REJA oras nowozaangażowa- 
nych sił z baletem „Valery“ (5 osób) Polą Szmarówną I Ritą Konarzewską na czele. 

Początek przedst. w dnie powsz. o g. 8 i 10, w soboty, niedziele i święta o 5, 7.30 1 10 w, 


Sędzia-Komisarz nadzorowanej firmy Świa- 
tłowski, Kon i Brener podaje do wiadomości, 
że zgodnie z art. 50 Rozp. Prez. Rzecz. z dnia 
23 grudnia 1927 r. (Dz Ust, Nr. 3, poz. 20) 
termin ogólnego zgromadzenia wierzycieli po- 
wyższej firmy wyznaczony został na dzień 20 
grudnia 1933 roku o godzinie 12-ej w Są- 
dzie Okręgowym pokój Nr. 15. 

Udział w ogólnem zgromadzeniu mogą 
wziąć wszyscy wierzyciele wpisani na listę 
sprawdzonych wierzytelności przez nadzorcę są- 
dowego. Porządek dzienny obejmuje: 1) spra- 
wozdanie nadzorcy sądowego, 2) odczytanie pro- 
pozycji układowych i dyskusja, 3) głosowanie 
na propozycje układowe, 

Wierzyciele, którzyby nie mogli przybyć 
na zgromadzenie ogólne wierzycieli, na zasa- 
dzie art, 52 i 54 przytoczonego powyżej Rozp. 
Prez. Rzeczyp. mogą złożyć swoje głosy na pi- 
śmie, jednakże podpis winien być poświadczo- 
ny urzędowo. Wierzyciele, zgłaszający swe gło- 
sy na piśmie będą uważani za obecnych. 


Nadzorca Sądowy: Sędzia-K omisarz 
() Ignacy Hirszfeld () Stanisław Iżycki 


WASZE NERWY 
DOPRASZAJĄ SIĘ 


ORYGINALNYCH 
„OLLA” -TROPIC 


Do akt. Nr. Km. 395/38 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 5-go, zam. w Łodsi przy ul. 
Al. Kościuszki $T 
na sasadzie art. 602 K, P. C. ogla- 
sza, że w d. 19-go grudnia1033 7. 
o godz. 11 w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 25 
odbędzie się publiczna licytacja yu- 

chomości a mianowicie: 
mebli, 400 nowych worków, maszyny 
do szycia worków, 2-ch maszyn do 
szycia i motorka elektrycznego 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1020 
które można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w czósie 
wyżej oznaczonym s 
Łódź, dn. 30.11. 1933 
Komornik (-) Edmund Koroczycki 


20020044%0020900999090200000 
Wzywam t-ą 


Tahakman i Buchman 
Łódź, Piotrkowska 34 

o zwrot weksl, które im dałem 

24/X, 35, płatne 23/XII. 33, zł. 200.— 
1 3YXIL 53 — sł. 260.— 

Weksli nie wykupię, a sprawę oddam 


własnego 


Rr. 345 


e 

ŁYŻWY 5a 

Detal 

Największy wybór bezwarunkowo 
najniższe ceny 

od zł. 3.60, Turiy podwójne zł 5.— 

„Hokey — Jackson — Salchow“ 

OSTRZENIE i NIKLOWANIE ŁYŻEW. 


R. LINKOWSKI 


PIOTRKOWSKA Nr. 120. 


ampy 
A. REJDER 


ŁOD z, 


Plłsadskiego 58 
(dawniej Wschodnia) 
Tel. 167-64, 


Do akt. Nr. Km. 2697/33 r 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodskiego w Ło- 
dr, row. 15-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Wólczańskiej 91 
na zasadzie art. 608 P. C. ogła- 
saa, że w dn. 19 grudnia 1985 r. 
o goda. 12 w Łodzi, przy ul. 
6go Sierpnia 2 
odbędnie stę publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowisie: mebli 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1860 
który można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 


TENN: 
KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 
WIELKI WYBOR 
Wózków | Materaców 
dwiecinnpch sprętynowych 
óżek | wyżywa 
Łóżek LU 


Nabyć można w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


„DOBRO?DL”. Łódź, Płorkomika 23, 


, w podwórzu 


Sniadania 
i Kolacie 

po 90 groszy 

poleta Cukiernia „ŹRÓDŁO” 


Przejazd 1, tel. 209-87 
Sklep: Kilińskiego 97, tel. 133-72. 


Wbowe PĄCZKI w tonie A5 pr. 


najnowszych 


modeli 
wyrobu poleca 


. Gabinet kosmetyki 
lecznicze] | toaletowe] 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 


Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie | ber 
śladów szpecących włosów. 


Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiecz. 


HYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 
Przyjmuje wszelkie roboty, wohodaą 
de w zakres osyszozenia ssyb, frotu= 
sowania, cyklinowania i dratowania 
posadzak. Sprsątanie biar i miesskań 
oraz pakowanie okien i drzwi na 

zimę 
Oeny niskie. 


y oznaczonym. «= 
Prokuratorowi. ŁÓGŚ, 27.11.1933 r. Tal. 108-4Y pryw. tlrmy REST! 
W. Turk, Przemyśl Komornik (-) M. Lipiński Czynny do godz. 7-6]. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie“ 


Żeromskiego 74, 
róg Kopernika 


Dziś premiera! 


Najbardziej oryginalny ze wszystkich filmów egzotycznych, 
nakręcony calkowicie w dżunglach malajskich 


Pozwólcie nam żyć 


W roli głównej najznakomitszy 
współczesny podróżnik i myśliwy 


W sobotę, dnia 16 grudnia r. b. o godz. 1 


Sala mocno ogrzana. 


FRANK BUCK 


2-ej i w niedzielę, dnia 17 o godz. 1l-ej poranki dla młodzieży 


Następny program: „W tajnej służbie” w roli głównej: Namcy Carroll 


. Siemkiewicza 40 
Tel. 141-22 


Prenumerata 


miesięczna „Głosu Porannego 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


ze wszystkiemi do- 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6-—, zagranicą — zł. 9-— 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor: Eugeniusz Kronman, 


Dziś premiera! Kobiecy Dr. Jekyll — Carola kom:ard 


w niesamowitym filmie, przewyższającym Frankensteina 


Taiemne Moce 


Nadprogram: Tygodnik Paramountu. 


Í sa wiersz milimetro! 1-szpaltow) 
Ogłoszenia KE 
50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1 
szenia zamiejscowe obliczane są o 50%0 drożej, fira 
50%. _ Ogłoszenia dwuk: 30//ę drożej. Re! 


Za Wydawnictwo odp. Bugeniusz Kronta., Prasa*, wydawnicza sp. z ogr. odp. 


(strona 5 szpait): l-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 


redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżenia miejsco 


Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1 50. 

| Ogłoszenia saręczynowe i zaślubinowe 12 sł, Ogło- 
100%, Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantax. dodatk, 
dodatku flustrowanym sa 1 cm. kwadratowy 1 sl. 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


